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Sąd doraźny w Kaliszu. 
Uer Z bi;łndy,JózefPachołe}{skazany naśmier' 

apady W stylu amerykańskim. 
KALISZ, 12 lipca. (Telefonem 

od specjalnego wysłannika .11. Dz. 
Łódzkiego"). 

Jut od wczesnego rana zbierały 
się przed sądem okręgowym tłumy 
ludzi, chcących być świadkami roz· 
prawy. 

Policja nad wyraz skrupulatnie 
Jadała bilety wstępu i tylko nie· 
I czn! dostali się na salę rozpraw. 

O godz. 9 min. 10 w asyście 
~iedmiu policjantów zajmują ławę 
oskarżonych: Józef Pachołek , brat 
jego Kazimierz Pachołek i Franci· 
szek Maćkowski. 

Oskarżonych cechuje zewnętrz· 
ny spokÓj, lecz w oczach józefa 
Pachołk a widnieje bezbrzeżny smu· 
tek i niepokój. 

Ponury rejestr zbro­
dni.· 

o godz. 9 min. 30 rozpoczęła 
llfl" rozprawa doraźna. 

Pachołkowie I Mafkowskl 
oskartenl są o dokonanie sze­
ściu napadów ra bunkowych, 
z abójstwo strażnika stra t y 
celnej. Gra bowskiego. woln icy 
WOlfa E rllcha I postrze lenie 
posterunkow ego Łuczyflskiego 
postrzelenie właścicielki skle­
pu Marszlowej I Ellzy Jaśn ie­
w lczoweJ. 

Komplet sądzący stanowią: wio 
ceprezes sądu kaliskiego Kaczkow. 
ski, wotują sędziowie Wołkowiński 
i Ossowski, fotel oskarżyciela za· 
'jął wiceprokurator Gzowski, bronią 
z urzędu adwokaci Andrzejewski, 
Neuman i Wróblewski. 

W napadach, przedsiębranych 
przez bandę Pachołka, zrabowano 
broń służbową posterunkowego Łu· 
czyński ego, rewolwer strażn ika Gra­
bowskiego oraz 250 zł. u Luzera 
Wajsa. około 6 zł. u jaśniewiczo· 
wej, 4 zł. 80 gr. u kupców, a wre­
szcie okolo stu złotych u innych 
ofiar napadu. 

Za namową ąrata. 
józef Pachołek, 40·letni męż· 

czyzna, o żywo biegających oczach 
usta zaciśnięte znamionują' zacię· 
toŚć. Sam zresztą mówi o sobie, 
że jest mściwy: za dobre płaci do· 
brem, za złe - złem. 

Kazimierz Pachołek i Franci­
;zek Maćkowski, szczupli młodzień· 
cy, (pierwszy liczy 22 lata, drugi~ 
24 lata) weszli do bandy tylko z 
powodu nędzy, w jakiej się znaj. 
iowali. ' 

Żądza złota. 
Pierwszych wyjaśnień udziela 

Józef Pachołek. . -
Z początku głos załamuje mu 

; ię, następnie jednak Odzyskuje pe­
wnoŚĆ siebie i głosem równym, 
'pokojnym, ciągnie swą okropną. 
• barwną zarazem, jak ciekawy 
film, opowieść. 

Opowiada szczególowo o sze· 
.nas u latach spędzon ) ch wArne· 
rvce, gd7.ie przybrał naZWisko john 
Góra. Na nazwisko to \\Iładze ame· 
rykańskie wystawiały mu dOKU' 
lIlenly. 

Palacz Okrętowy, fryzjer, 
IIn.mytnik I handla rz tvWy/Jt 

Nędza i miłość promotorem zbrodni. 
towarem, - oto pasmo tycia 
pechowca, Jakim był Pacho­
łek, który wsze lkleml sposo­
bami dąłył do zdobycia for­
tuny. 

Uprzykrzywszy się władzom a· 
merykańskim - zostaje skazany na 
grzywnę 500 dolarów i .wysiedlony 
z Ameryk i. 

W maju r. ub. wraca do kraju 
i osiada w swe m rodzinnem mie· 
ście, Kaliszu, gdzie ma swych ro· 
dziców i ' rodzeńs iwo . 

Nędzny plan występ­
nego życia. 

Przywiózł z sobą niewiele ­
gdyż zaledwie 30 dolarów. 1<0-
chanka jeg" , Leokadja Piasecka, 
licząca obecnie lat 22, ongiś miesz· 
kanka Bia łegostoku , z którą Pa· 
chołek . poznał się w kopalni złota 
w Chile, pqybyła wraz z nim do 
Pol ki, przywożąc 70 dolarów Byt 
to za maly kapitał, aby mogli roz· 
l1 0CZąĆ nowe życie, przeto Józef 
Pachołek zwrócił się do swego bra· 
ta, powstałego w Ameryce, a ten 
przysiał mu 200 dolarów. Wówczas 
załot.ył sklepik. Nie wiodło mu 
się Jednak. 

Po paru miesiącach musiał skle· 

pik zwinąć, gdvt - nie miał jut z 
czego dokładać. 

Na amerykańskich 
wzorach. 

' Postanowił wówczas dokonać 
szereg napadów rabunkowych i 
wyjechać zagranicę. Pachołek ąla· 
rzył o . Chile, do którego to kra ju 
chciał się przenieść z chwilą, gdy 
szalejąca tam rewolucja raz . się 
wreszcie skończyła. 

Marzeniem Pachołka było 
z dobycie samochod u, p rzez 
dokonanie napadu na szo­
fera, zainstalowanie w s a · 
mochodzle karab inu maszy­
nowego i 'dokonyw anie na­
pad6w w stylu amerykafi­
skim . 

Pachołek umiał prowadzić sa· 
mochód - jako były kierowca . 

Wszyscy oskarżeni przyznają się 
do winy. 

Pachołek Józef nie tłumaczy się 
zbyt obszernie. DQ zbrodni pchnę· 
ła go nędza, chęć zapewnienia do· 
brobytu kochance i córeczce, klóra 
liczy obecnie 14 miesięcy . 

Franciszek Maćl:owski przyzna. 
je się do winy, zastrzega się jed· 

nak, te nigdy nie strzelal nikogo 
nie zabijał. ' 

TRk samo I<azimierz Pachołek: 
udział w napadzie brał czynny 
ale zabijał I strzelał tylko brat: 
Józef. 

W alka o życie. 
Adwokat Neu 'nann zgbsza wnio· 

sek o .przekazanie sprawy do try· 
bu zwykłego. albowiem wobec fa-

J6zef Pachołek w .ostatnlelll 
slowie ' wygłasza godzinne prze' 
mówienie, orzerywane wybuchami 
płaczu, konkludując: nie proszę o 
tycie. proszę tyho o miloslerdl,ie 
i opiekę dla mojej czlern"stomle­
slęcznei córeczki i dla tego dziec· 
ka, które urodziło się, kiedy jut 
bylem w więzieniu. 

Dwaj pozostali oskArżeni pros3, 
o to, aby sąd pozwolit Im tyć. 

talnego splotu wypadków na jed· W k 
nej ławie oskartonych przed są. yro . 
dem dora tnym znaletli się więcej Sąd udał się nara I', poczerll 
i mniej winni. Po 10· minutowej ogł sil wyrok: Józef Pachołek 
naradzie sąd wniosek odrzuca, skazany na karę 6mlercl 
orzystęou jąc do przesłuchiwania przez powieszenie, Kazi­
świadków, wezwanych w liczbie mierz Pachołek - bezterml­
trzydziestu kilku. nowe więzienie, Franciszek 

ZarÓwno prokurator, jak obro· Mafkowsk l - bezterminow I 
na, zrzeka się szeregu świadków. więzienIe. 

Zabierają głos strony. Obrona zwr6clła się do 
Prokurator, wskazując na liczbę p . Prezydenta o prawo ła' 

zbrodn~ popełnionych przez oskar· ski. 
tonych, żąda wycięcia te~o wrzodu Pan P rezydent z prawa 
z organizmu polecz frstwe, t1\da "ski jednak nIe skorzystał. 
kary śmierci wobec czego O godz. 12 In. 

Adwokaci N~umann, IJróblew· 30 ne dzledzificu wIęzi e n­
ski i Andrzejewski podkreślają tlo, nym wyrok 'mlercl na Jo. 
na jakiem wyrosły zbrodnie, wska· zefie Pachołku wyko nano 
zują na n ędzę oskartonych, apel u· 
ją~ do milosierdzia s~dziów. 

Rozruchy W okręgach górniczych Belgji. 

KARABINY MASZYNOWE na ULICACH MIAST. 
-Uspokojenie kosztem cudzoziemców. 

BRUKSELA, 12. 7. (Pat). Sytu· 
acja w okręgach, ob i ~tych przez 
strajk, została zu pełnie opanowana 
przez woj sko. 

Aresztowania dokonywa­
ne są w d a lszym ciągu_ 
Wszyscy w ybitniejsi działa­
cz e komunistyczni z o stali 
uwięzieni. Po ulicach krążą 
liczne patrole w ojsk owe i 
auta pancerne, z karabin a ­
mi maszyno wemi. Te o s tat­
nie Siej" wśr6d przech od­
niów i demonstr ant6w pa­
nikę. 

W Charleroi komuniści napadli 
na pluton tandar merji, który utył 
do roz pędzenia napastn ików kara· 
binu maszynowego. 

W jednej z miejscowosci, w I 
klóre j mieśc i się elektrownia rOL­
dzieicza, komuniści przygotowali 
zbiorowy napad na elektrownię, 
zamierzając zdemolowanie lej u· 
rząd zeń. 

Dla osłony elektr owni 
skier o w a n o b ataljo n 13 p. P., 
kt6ry okopał się na' doral!­
nie u tworzonych doko.a e­
le ktrowni pozycjach ' I oto­
czył się drutami kolczas-
t emi. . 

"ad okr~gaml, obJęłeml 
strajkiem, krą*~ n ieprzer­
wanie samoloty. 

wódcy partyj robotniczych, oraz leroi część będzie wypuszczo!Oa na pracy w s zys tkich robotn " 
kOl1i tety związków zawodowych wolno ść . k6w cudzozlemc6w, kt 6rz, 
postanowiły zaniechać chwilowo L1 EGE, 12. 7. (Pat. W okręgu są kawaleram i I łJ'ch, kt6-
podjęcia strajku generalne.~o, pod· Seraing wybu chł dziś strajk. rzy po sla d aJIt r o dziny poza 
trzymując jednak postulaty. doty. obsza rem BelgJi. 
cząc? wycofania projektu opodat· R • d • , W ten spos6b bardzo 
kowania zbóż, wstrzymać redukcję UgI CU ZO ZlemCOW znacz na liczba g 6 rnlk6w pol. 
zarobków i zasiłków bezrobotnych, BRUKSELA 12. 7. (Pal). Do ski ch w BelgJi zmuszona by, 
a wreszcie wprowadzić 40·go:lzin· konsulatu pol~kiego w Brukseli łaby d o powrotu do kraju, 
ny tydzień pracy. nadeszła wiadornosć, iż dyr~kcje w o be c u t rat y pracy. 

W calym okręg\!, objętym stra j'

l 
kopalń zgodtlly się na tądania so· 

kiem, panuje spokój. Z 240 aresz· cja listycznych związkow robotni · 'li h 
towanych wozora j w rejonie Char- czych w kwestji zwo lnienia z 4000 szezęs wye • 

WAR ZAWA, 12. 7. (tel. wł.). 

I Według danych statystycznych, li­
czba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w P. U P. P. wynosiła VI 

dniu 9 lipca r. b. w całem państ­
wie 240.:70 osób, co stanowI spa­
dek w stosunku do ty !odnia po· 
przedniego o 4.687 osób. 

Marsz bezrobotny'ch 
na Innsbruck. 

WI EDEN, 12. 7. (PAT). Z Inns­
bruku donoszą. iż znaczna liczba 
bezrobotnych z okolic Innu rozpo­
częła ma rsz na In nsbruck. zdątając 
tam pieszo, samochodami i kole-
jami. . 

Celem tego ruchu było zorga. 
nizowanie w Innsbrucku. wspóln , 
z miejscowymi bezrobotnymi mani­
fesfacyj. 

Strajku generalnep 

go nie będzie, 
BRUKSELA. 12. 7. (Pat). Przy. 

Slrajk gormków w BelIUl roz>zerLa s e coraz bardziej .. ?Q..{X)O~ór. 
ników strajkuje. Na zdjęci u powyż,zem widzim y konn, OOhClę bell!IISka 
przy weiściu do iednego z sqIIów w C ...... 

Oddziałom policyjnym udało siO 
przeszkodzić marszowi na Inn,. 
bruck. 
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Francuska Izba deputowanych w obronie armli. . .' 

Z~cięstwo Herriot'a W parlamenCIe 
Radykalne zmiany w układzie sil politycznych. 

.Zlfn·, ." kt6rvm redat«:fa zwraca 
się t odezw" do wsp6łpnlcowni. 
ków, wzywającl! Ich do spokoju I 
zapeWlTlającą, te sytuacja ekono· 
mlczna przedsiębiorstwa jest całko· 
wicie zabezpieczona. 

No"a "iękłl~ł " izbie będZie/ mote niemal natychmiast rOlpo./ Naibl/tue pos~edze.nie r.dy mi· 
musida zbadał projekty IwrÓGOne c.z,ć wakac'e, a po Ich zakoltcze- nlstrów odbędZIe SIę w aobolę, 
Izbie pn:ez senat.' nfll - kontynuował IDrawy bud· przed wznowlenjem dYSKUlfl VI 

W warunkach obecnyoh rząd utowe I polilyki zagranicznej. Izbie deputowanych. 

PARn, 12 lipca. - Posiedze­
nie Izby deputowanych trwa bez 
przerwy od wczorajSlego wleaoru 
przez całą noc. . Dziś o godz. g.ej rano toczyła się w dalszym ciągu __ ..... ________ .... ______ .... _ ................. ___ ................ """ ...... _ ........... _ ..... 

PRAGA, 12 lipca. (Teł. wł.) -
Toman Bata urodził się w roku 
1870 jako syn uboi/lego szewca w 
Z1lnle. Terminował w warszt~cie 
swego ojca, a W r. 1894, po doj· 
klu do pełnoletnośc:I załotył wła· 
soy skromny warsztacik, za zao· 
S!czędzone pIenIądze. 

debata nad projektem finansowym 

Tragiczna śmierć multimiljonera 
Nlezwykły zapał do techniki 

sprawił, te młody Bata nie mógł 
poprzestać na ręcznej fabrykacj i 
obuwia, lecz marzył o zmechani­
zowaniu produkcji. Dowiedziawszy 
się z dzienmków, Iż jedna z fabryk 
lipskich wypuściła maszynę do szy­
cia obuwia, wyjechał niezwłocznie 
do Niemiec I czas dłuższy studjo­
wał postępy technik i szewckiej. 

f%4du. 
Heniot odniósł w ciągu nocy 

zwycięstwo nad socjalistami, któ· 
~ wnieśli wniosek domagający 
się odroczenia łwiczeń wojskowych 
na jeden rok, oraz skreślenia kre­
dytów przeznaczonych na te ćwi­
czenia. Sprzeciwiwszy się temu, 
premjl!r postawił kweslję zaulnnla. 

Tomasz a a zabity. 
Dyktator rynku szewskiego zginął w 

samolotowej. 
atastrofie 

W r. 1904 Bata zakłada w Ostrl­
kowkach niewi elką fabrykę, w któ-Mowa Herriota. 

Mowy Herrlota wysłuchała Irba 
",śród głębokiej ciszy. 

Premjer podkreślił, że należy 
do liczby tych, którzy głosowali 
ra skróceniem okresu służby woj­
skowej, pod wsrunklem jednak, te 
zmniejszenie służby aynnej zrów­
noważone zostallie uregulowaniem 
powołania do łwiczeń rezerwistów. 
Herriot powołał się na autorytet 
Jauresa. który oświadczył. że stron 
nictwo polityczne nie zdolne doko­
nać ofiary na rzecz obrony swego 
kraju - jest nędznem slronnic· 
lwem. Akcentując każde słowo, 
Herrlot przypomina, iż podczas, 
gdy Francja ma wątpliwości, czy 
nalety utrzymać okres ćwiczeń re­
zerwistów - w Innych krajach po 
za oficjalnemi armJaml istnieje tak 
wielka iloŚĆ czynników tajemnych, 
Iż ludre powatnlej myślący, muszą 
sobie pOWiedzieć, te siła zbrOjna 
jawna najeży do rzeczy mniej stra­
sznych. Ostatnie słowa Herriota 
wywołały prawdziwą sensację na 
ławach poselskich. 

Głosowanie. 

PRAGA, 12 lipca. (Tel. wł.). - wysokości 000 mtr. na Jotnisko wl manv na trzv części. Pilot zginął rej praca ręczna jest częściowo za­
OzlS o godz. • rano 19ln,ł w Ostrokovicach, niedaleko Zllhu, za- natychmIast, Bata lU odwle· stąpiona przez pracę maszynową. 
katastrofie samolotowej dyk· ledwie kilkaset metrów po starcie zlony do szpitala zmarł koło Wszystko to jednak nie wystarcza­
tator na europejskim rynku do Szwajcarji. Bata zdec ydował się godz. 9-e). ło ambitnemu przedsiębiorcy. Bata 
szewckim Toma" Bata. na lot pomimo gęstej mgły. samo.' Warsztaty w ZlInie wydały spe- dobrawszy sobie do towarzystwa 

Samolot spadł gwałtownie z lot jest całkowicie zniszczony I zła cjalny dodatek do własnego pisma kilku-.najzdolniejszych współpraco­
wników wyjeżdża z nimi do Sta-

WE Z ~ ClE NA JARMARKU nów Zjednocwnych by zapoznać KRWA A~S ' się z fabrykacją obuwia na wielką 
• skalę. Pracuje jako zwykły robot-

PodburzenI• chłopi o mówili zapłacenia rogatkowego. nik, nie zdradzając własnego Inco­
gnito. Owocem tych wysiłków jest 

. Niespodziewany atak na policję. powstanie w Ostrikowicach olbrzy· 
mi~h zakładów przemysłowych, któ· 
re wstrząsnęły rynkiem szewckim 
w całej Europie. 

WA QSZAWA, 12. 7. (tel. wł.). 
Miasteczko Jadów pod Radzymi­
nem. niedaleko Warszawy, było 
wctOraj w godllnach popoludnlo­
wych terenem krwawych ujść. We­
dług Informatyj, jakle otrzymaliś­
my ze strony władz. sprawa przed­
stawia się następująco: 

Od pewnego czasu zarząd mIa­
steczka Jadów podwytszył opłaty 
rogatkowe za wjetdżajace na targ 
wozy do 2 zł. 50 gr., co się spot­
kało z powszechnem niezadowole­
niem okolicznych kmiotków. Po­
nieważ ch/opl nie chcieli opłacał 
rogatkowego, policja otrzymała po. 
lecenie niewpustczanla ich do 
miasta. 

Gdy wozów zebrala się większa I policję strzałami i obrzucili kamie­
ilość, wówczas do zgromadzonych niami., w wyniku czego jeden po­
zwrócił się starosta powiatowy, tłu- ligant został ciężko ranny, dwóch 
macląc, te opłaty muszą być po- zaś odniosło lżejsze obrażenia. 
brane, a winni ich nieuiszczenia Komendant miejscowego poste­
będą mieli protokuły policyjne, a runku policji, po trzykrotnem 0-
w konsekwencji sprawy sądowe. strzeżeniu i po salwie w górę na 
Po tern przemówieniu starosta wy- postrach. gdy tłum dalej nacierał, 
dał pOlecenie wpuszczenia wszyst· dał rozkaz nowej salwy. Po salwie 
kich zgromadzonych chłopów na na rynku pozostał jeden zabity i 
targ. kilku r.annych. Z rannych tvch 

Na targu większość wozów o· dwóch zmarło w szpitalu. Na miej. 
płaciła rogatkowe, jednak kilka go' sce zajścia przybył starosta oraz 
dzin późnIej około godziny 3-ej przedstawiciel władz prokurator. 
po poludniu wśród wieśniaków Z8- skich, którzy rozpoczęli energiczne 
częli kręcić się agitatorzy. podbu- dochodzenie. 
rując tłum do wystąpień przeciw 
policji. Zgromadzeni zaatakowali 

• • • 
Bata dużą u'wagę zwrócił rów· 

nież na rynek polski, zakładając 
s we sklepy w szeregu większych 
miast, między innemi równiez w 
Łodzi. Konkurencja jego początko· 
wo bardzo boleśnie dała się od· 
czuć naszemu rzemiosłu szewckie· 
mu, stopniowo jednak, gdy publicz. 
ność przekonała się o małej war· 
tości wyrobów Baty, nacfslc jego 
na rynek zna~ie osłabł. ~ 

.-- ,. ~ 
Po odrzuceniu wniosku socja. 

listycznego 360 glosami przeciwko 
179, izba przystąpiła do debat 

nadpr:~~e~~i~i ~~~~~;~m~~~~~~. ·C--Z-.---W--I-E-K----Z-.. W--I ... E--R--Z-Ę""!"'--p~o-d--w-p..,ł-y-w-e-m--p-o-ł"u-d-n-i-o-w-e-g-o-s-ł"o-n-'-c-a.~ 
• następnie Leo Blum I mini ste; iJJ .- ' 
finansów Flandin. poczem prze- ewolucia W BrazyIJ-I-
wodniczą~y poddał projekty pod na ławie oskarżonych. '.I ' • 
gł~;~86'głOSaj~cYCh - rzl\d o· Straszliwe skutki pijaństwa. Stany południowe dążą do niepodległości. 
trzymai 385 glosów. przeciw rzą- WARSZAWA, 12. 7. (leI. wł. ). począł dusić. Gdy ta skonała _ NO\yYJ0RI<, 1~ . 7. Pisma. a- wstańców i całkowicie odcięty od 
dowi padło 201 głosów. Dziś odpowiada przed sądem okrę- zbrodniarz usiłował podpalić rniesz- merykansk e druk Ują sensacyjne reszty kraju. Do miasta Sao Pa­

Większość bez socja­
listów. 

PĄ~yZ. 12.7 (PAT.) D.zienniki 
flieczorne omawiają głosowanie w 
iz~ie deputowa~ych nad proJekta­
mI tinansoweml rządu, wyrahj~c 
z~dowolenie ~ wyników głosowa. 
Jla. podkretlagc równlet przejtcie 
socJaUstów do lUnlejności i utwo­
rzenie się większości kOR Centra­
cyjnej. 

W kuluarach izby omawiano 
żywo projekty, kt6re ma zgłosić 
r~ąd! a. które mapI na celu pod­
OIeSleme gospodarki. 

gowym wyrobnik józef Jabłoński , kanie. Zaalarmowani krzykiem o. wiadomości o wojnie domowej w 010, w którem mieści się główna 
oskarto"y o udu5Zenie swej żony fiary sąsiedzi nadbiegli. jabłońskie- Brazylji między południem ·a pół- kwatera powstańców, masrerują 
i usiłowanie podpalenia mieszkania. go obezwładniono. nocą Poludniowe stany rolnicze, trzy kolumny wojsk rządowych. 

Rodzina jabłofiskich mieszkała Na rozprawie do winy się nie c.zuląc su; upośledzone gospodarką Jednakte rząd Jest ." ciętkiej 
przy ul. Wygoda 6, w Warszawie przy!'nał. - t.wierdzi, te działał w Imansową rządu, cbwyciły za broń. sytuacji, bo w Paranie i Sao Pa-
i składala się t 3 osób: dwoiga staDle metrzezwym. aby wywalczyć sobie nIepodległość. 010 wojska rządowe przechodzą 
rodziców i ma/ej dziewczynki. Żo- Przewodniczący sędzia Skawiń- Ko muOlkacia ,?sobowa pomię- na stronę rewolucjonistów. Rząd 
na od szeregu lal chorowała, bę- ski. Oskarża prok. Rutkiewicz. dzy RIO ~e Janeiro a miastami powstańczy, posługując się roz-
dąc sparaliżowaną. jabłoński wpadł połud~la .Jest przerwa~a.. Odby- głośniami radjowemi szerzy pro-
w nałÓJ! pijaństwa. Nie ukrywał AnglJ' a powraca do wa)'lslę WIelkIe pr.zesuDlęcla WOlsk. pagandę rewolucyjną na południu 
również przed żoną, że ma ko- Rządowy krążownik .Rio Gran- Brazyljt. 
chanki. standardu złotego. de" odpłynął do Santos. Port ten Obecnie zostało stwierdzone 

jest otoczony na lądzie przez p 0- że rewolucję wywołała policja. ' 
W dniu 29 grudnia z. r. nad LONDYN, 12. 7. Dzisiejszy 

ranem Jabłoński przyszedł do do- .Daily Herald" zamieszcza sensa- Ame k·· h · d.' 
mu pijany. Wyprawił dziecko z po- cyjną pogłoskI:. że ~ubernator Ban- ry a o nlczem nie c ce Wie zlec 
kOju - następnie rzucił się na ku Anglji, po porozumieniu się z NOWY JORK, 12. 7. Ostatni. 
tonę, zarzucił jej pętlę na szyję i rządem. wyraził zgodę na powrót posiedzenie kongresu w Waszyng-

Niemieckie igraszki. 
do standardu złotego. tonie było poświęcone sprawie 

Nowe zajścia na uniwersytecie 
berlińskim. 

podpisania tajnych układów w Lo­
zannie. Zarówno senat, jak i izba ' 
reprezentantów zareagowały gwał­
townie przeciWko pOdpisywaniu u­
kładów bez porozumienia z Ame­
ryką. Na !lorządek dzienny wypłynęb 
sprawa długów wojennych. W se. 
nacie na 96 senatorów, 78 wypo­
wiedziało się przeciwko skreśleniu, 
czterech odmówiło wzięcia udziah 
w . dy~kuśii, a pozostali byli nieo­
becni. 

fila jeziorze w Poczdamie p01 Berlinem spuszczono w tych dniach na 
wodę dwa po wytej widoczne miniaturowe m?dele: pancer oika .Hlo­
lienburg· oraz szkolnego żaglowca • Preussen"... Igraszki te - mające 
Dać na celu propagandę floty - ściągnęly dziesialki tysi ecy ..,idzów 

ze stolicy Niemiec. 

BERLIN. 12 lipca. (PAT.). - ubiegłej niedzieli pod pomnikiem 
Dzisiaj doszło do nowych starć na poległych pod Langenmarckt. 
uniwersytecie berlińskim. Rektor Repub\ikań~kie zl\liązkl studenc­
zarządził zamknięcie uniwersytetu. kle ~ozrz,uciły odezwę Odpierającą 

Powodem zajŚć było zerwanie zarzut, jakoby oni , byli sprawcami 
przez nieznanych spraWców wstęg zerwa 'liil< ~stęg. 
u wieńców, które złotone zostały 

OFIARA GIEWONTU 
Młody turysta ru~ął w przepaść'. 

ZAKOPANP, 12. 7. (tel. wł.). Się głazu, który w tym momencie 
~rzef braci~ ,Marusarze, zn~ni nar- Wraz z nim runął w przepaść. 
cl~rze, zdązaląc Z północnej części Turysta poniósł śmierć na Ińiej­
G!ewontu na . zez.yt, mai.ąc w poło- scu; Marusarze zbiegli, by go rato­
wie wysokości ~clanę między t. zw. wac, lecz zasłali tylko strasznie 
Szczerbiną a źlebem Kirkora, ~au\Va· zmasakrowane -zwłoki. 
tyli ponad sobą pnącego się ku szczy· ~a~iadomione natychmiast Ta­
towi samotnegc. turystę, którego Irzanskle Pogotowie Ratunkowe 
05trz~", że droga je.st ni~ezpiecz: prze~o~<? zwłoki do hotelu w 
na. uryst.a wydrwIł Ich iI:dAak I ~trązyskleJ: Z przeprowadzonego 
zdlltał dalel. chodzenIa i dokumentów stwier-

M~r~rze w pewnej clIwilI zau- ; .ono, te jest to ś. p. Stefan Tom­
watylt, jak ~urysta IV mieJsca bar-

l 
czyk z Lanckocony, lat 22 aka-

dzo niebezpIecznem dla dlwytu idemik. ' 
00dcIuru.c1& ~ w ~ daw:tciI -..... 

W izbie reprezentantów na 28i 
ob.ecnycp jJrzed;;tawicleli wypowie­
działo su; 255 przeciwk skreśleni~ 
długów wOjennych. 

. Przywódca republika nów w se. 
nacie oznajmił, że jego stronnictwo 
nie ' dopoścf naivet do dyskusji nac 
skreśleniem długów. 

NOWY JORK, 12. 7. (PAT). 
Korespondent New York Tim<!s z 
Waszyngtonu donosi, że w kon­
g~esie w~m~g~ się. opozycja prze­
Ciwko jakle/kol Wiek zmianie u. 
k~adów S t a n Ó w Zjednoclo, 
czonych z państwami wierzyciel­
skiemi ~w sprawie długów Wojen. 
ny.':~. ~enalor Smoot miał się wy. 
razlc: .Europa przekroczyła grahice 
przyzwoitośćl i drzwi do wSzelkich 
rewizyj są zamknięte. Stanom' Zje­
dnoczonym uczyniono międzynaro. 
dowy afroot-. 
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Zamiast 22-26 tygodni. 

o A USTA O ZASIŁKACH WESZŁA W ~YCIE. 
no~nego rozp",lEądzenla. pracodaw 
ca jest odpowiedzialny za szko. 
dę. powstał,! z powodu nieubez. 
pieczenia pracownika. 

Szereg tego rodzaju spraw pru 
szło przez wszystkie instancje są· 
dowe. opierając się wreszcie w są· 
dzie najwyższym. klóry orzecze· 
niem z 2 czerwca 1932 r. 1. RW 
751/ 32 IIstalił co następuje: 

Uboczne 
W dniu wczoraj~ym Zarząd 

Obwodowego Funduszu Bezro­
bocia w Łodzi otrzymał zarzą­
dzenie w związku z nową usta­
wą o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia. Ustawa ta jak 
wiadomo weszla w życie z dniem 
11 b. m. 

W myśl nowej ustawy upra­
wnionymi do korzystania z za­
silku, są ci robotnicy, którzy bez 
przerwy pozostawali w stosunku 
najmu przynajmniej 

dochody pozbawiają prawa do zasiłku. 
to samodzielnie bądt też WSPól-1 wydal zarządzenie. wprowadza-l pracowali po 2 - 3 dni 
nie do min. pracy i opieki spoI. jące mo:!;ność korzystania z za- godniu. 
z prośbą, by p. min. skorzystał silków po 26 tygodniach pracy, _ 
z przysługującego mu prawa i nawet tym robotnikom, którzy 

w t y-

karni z powodu spóźnionego ubezpieczenia. 
Tylko sprecyzowana dokładnie strata 

mo!e byt pOdstawą do roszczeń. 

Warunkiem odnośnego roszcze 
nia jest, aby szkoda. jaka rzeczy­
Wiście powstała. mogła być obli· 
czona dokładnie. • 

Wedle zasad procesowych db­
chodzić można takiego tylko rosz­
czenia, które jut zapadło. nie zaJ 
roszczenia obliczonego wedle ra· 
chunku prawdopodobieństwa. 

pełnych 26 tygodni W okresie nagminnego uchyla- W związku z tem wylania się 
nia się przedsiębiorst od pokrywa kwest ja , czy pracownik tej firmy 

i przepracowali 156 dni, a więc nia zobowiązań. często są wypadki. który nadal jest zatru.dniony wtem 
pełnych 6 dni w tygodniu. iż dana firma zaniedbała ubezpie- samem czy też innem przedsiębior-

Dotychczasowa ustawa dawa- czenla danego pracownika przez 0- stwie. może skarżyć niedbałą firm ę 
ła uprawnienie do zasiłku już kres obejmujący niekiedy nawet l? odszkodo~anie ~ tego. względu. 

chwili podjęcia pracy. firma nara­
ziła pracownika na ewentualne 
straty. jak przedewszystklem na u­
tracenie prawa do świadczeli z zo­
kładu ubezpieczeń pracowników u­
mysłowych. 

Innemi słowy pracownik ma 
prawo dochodzić swoich pretensYi 
w tym tylko wypadku. jeżeli okaże 
się. te pracownik pozbawiOny zoo 
stał rzeczywiście świadczeń w ca. 
łości lub cz ści właśnie z powodu 
niezgloszenla go do ubezpieczenia. 
względnie ubezpieczenie nie na ta. 
ką kwotę. jaką pracownik isto tn;; 
zarabiał. (w) 

J 
Według brzmienia art. 112 od-po 22 tygodniach, nawet w tym Ilat kilka. IŻ przez nleubezpleczeme go od 

wypadku, gdy robotnik praco- a.~=-~~ .. .a~""""""""" ...... .a.m~ .. a.~ .................. -= .. m. .. .. 
wał 2 - 3 dni w tygodniu: 

Równocześnie jednak nowa 
ustawa daje ministrowi pracy 
możność wprowadzenia pewnych 
zmian w drodze rozporządzenia 
które uprawniałoby do zasiłków 

N wyjątkowych wypadkach 

również tych robotników, którzy 
przepracowali 26 tygodni jednak­
że nie przez pełnych 6 dni. 

Z powyższego wynika, ze z 
przywileju ubezpiuzenia na wy­
padek bezrobocia będą mogli 
korzystać niektórzy robotnicy 
zakładów przemy!owych lódz­
kich, zatrudnieni przez 2 - 3 
dni w tygodniu oraz 

robotnicy sezonowi. 

Pozatem ustawa przewiduje 
te robotnicy uprawnieni do korzy­
stania z zasiłku ustawowego muszą 
przed otrzymaniem zasiłków zło­
żyć specjalną deklarację o tak 
zwanych dochodach ubocznych. 
Ustawa zatem pozbawi możności 
korzystania z zasilków tych ro­
botników, którzy równocześnie 
są właścicielami kramów, skle­
pików i t. p. a mimo to dotych­
czas otrzymywali zasiłki. Z chwi­
lą ustalenia, że uboczne docho­
dy uprawnionego wynosiły w 
ostatnich 13 tygodniach prze­
ciętnie tyle, co normalny zaro­
bek 6 dniowy, zasiłku taki upra­
wniony 

nIe otrzyma. 

Uprawniony w myśl nowej 
ustawy otrzymywać będzie 30 
proc. podstawowych zarobków 
z okresu 13 tygodni i 5 proc. 
dodatku rodzinnego na ropzinę 
składającą się z 1 - 2 oskb, 10 
proc. - przy rodzinie składają­
cych się 3 - 5 osób i 20 proc. 
dodatku rodzinnego dla rodzin 
powyżej 5 osób. 
. W związku z wejściem w 

.tycie wspomnianej ustawy w 
poszczególnych związkach za­
wodowych odbyły się 

nadzwyczaJne narady 
zWłązków, 

które poslanowily wystąpić bądż 

Strajk w przemyśle dzianym objął .Rzemiosło na prowincjl~ 
wszystkie małe i średnie zakłady • . 
Dziś konferencja w inspektoracie pracy, Konferencja w Turku. 
Od paru dni. w związku ze Przemysł wielki tadnych per-

strajkiem robotników przem yslu traktacyj {lie podejmował. Nato­
dzianego. szerzone są po mieście miast w dniu wczorajszym nadeszło 
doniesienia. że strajk załamał się, do inspektoratu pracy zawladomie· 
to znowu. że obejmuje 6000 ludzi nie od właścicie li zakładów prze­
i t. d. mysłu średniego, iż doszli oni mię· 

Wobec powyższego zwróciliśmy dzy sobą do porozumienia, wobec 
się do inspektoratu o wyjaśnienia. czego proszą o zwolanle konferen-

Jak z wyjaśnień tych wynika - cji z przedstawicielami związków 
strajk w przemyśl e dzianym. ma· robotniczych. 
łym i średnim trwa nieprzerwanie, Konferencja ta zwołana została 
obejmując wszystkie zakłady w li- na dzień dzisiejszy, 
czbie czterdzieslu kilku. Natomiast Zaznaczyć należy, iż liczba ro· 
w przemyśle wielkim zastrajkowało botnik6w przemysłu dzianego nie 
zaledwie JS robotników .(dz!ewia-

1 

wy~osi na.wet .na terenie całego 
rze). Ogółem liczba stralkuJących krajU sześcIu tYSięcy osób. 
w przemyśle dzianym wynosi 320 _ 
osób. 

Izba Rzemieśln icza w Łodzi, kon- Po przemówieniach f referatach 
tyunując swą inicjatywę w sprawie konferencję zakończono wyborem 
nawiązywania kontaktu z poszcze- .komisji trzech·. której zadaniem 
gólnemi ośrodkami tycia rzemie- jest utrzymywanie stałego kontaktu 
ślniczego w województwie łódzkiem, między rzemiosłem powiatu tarec­
wzięła udzi ał w konferencji zwoła- kiego a Izbą Rzemieślniczą w Ło­
nej do m. Turka przez cechy i or- dzi. Poza tem zebrani zgłosili pod 
ganizacje rzemieślnicze, tak chrze· adresem Izby postulat. ateby w 
ścijańskle jak I t ydowskle. motliWie krótkim terminie Izba II­

Izbę reprezentował radca Jar- ruchomIla w Turku komisje eg;um. 
micki i mgr. Gaszyn, poza tem 0- czeladnicze dla najliczniejszyeb w 
becni byli: burmistrz m. Turku Sta- powiecie zawodów. 
wicki • • burmistrz Uniejowa Wojcle- Wizyta przedstawicieli Izby .. 
chowski. prezes Związku RzemJe- Turku znalazła serdecmy od~ 
ślników Scibior i inni. wśr.ód. miejscowych czynników • . 

Pod trójbarwnym sztandarem. 
Przykre konsekwencje nieposylania Przygotowania do o~~~~ święta narodowego 

terminato.ra do szkoły doks~tałcającej. Federacja Polskic;h Zw. Obroń· ceiebrowane pr~ez.,n~. ks. B<sIt .. 
Zasadmcza sprawa w SądzIe Pracy, ców Ojczyzny w ZWIązku ze św,,:- pa dra W. Tymlenieaklego 

Sąd Pracy w Lodzi roz poz nR­
wał niezmiernie oharakte rystyczną 
spraw~. która ma nader powatne 
znaczenie dła rzemieślników, doty· 
cz)' bowiem jednego z nnjwa?niej­
szych zagadnień 2ycia rzemieslni­
czego. 

Bronisław JanickI. zamieszkały 
w Zgierzo. przy n1. Kilińskiego 3, 
przez pelnomocnika swego adw. 
Brzezińskiego wy stąpił o odszko­
dowanie przeciw byłemu swemu 
mistrzowi, fryzierowi Abramowi 
Gotbelfowi , zamieszkałemo równie~ 
w Zgierzo. 

Janicki na mocy specjalnej 0-

mowy przyj~ty został przez Gothel 
fa do jego zakłado na nauk~ rze· 
miosła fryzjerskiego. Zarówno w 
myśl umowy, jakote2 w myśl prze­
pi~ów art. 117 rozporządzenia Pre· 
zyde nta Rzplitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowem, 
Gothelf obowią.an y był wysyłać 
ucznia na nanl(~ do szkoły zawo· 

do wej, dOkształcającei, który to o­
bowiązek ciąży jak wiarl omo, na 
m8jstne. na wet w wypadku odmo· 
wy ze strony termi natora. 

Gotb61r jednak nietylko nie za­
plsat Jonickiego do sZkoly, ale n.­
wet nie pozwoli! mu tego uozynić 
na własną r~k~. Rezul tat był taki, 
2e po upływie trzech lat pra ktJki, 
gdy Janicki zamierzał zlotyć egza­
miny czeladnicze. Unąd Wojewódz­
ki w Lodzi odm.ówił mu zezwolenia 
na składanie egzamio1l, a to z ra­
cji nie uczęszczania do 6Z Ira/y za­
wodowej. 

Janickiemn pozostala więo, jako 
jedyna motliwość, ponowna S·l.t­
nia praktyka. Wycbodząc z zalo­
tenia, te GotbeJ[ przez swe post~­
pawanie naraził go na utratą za­
robków przez 8 łata. Janicki wy­
stąpił o odszkodowanie w somie 
1660 zł. 

Sąd pracy w Łodzi po rozpo­
zuaDiu sprawy, przycbvlai~c si~ do 

tem narodowem Francji wydała do Dnia 17 lipca o godz. f3-et .­
weteranów b. armji polskiej we roczysta Akademja w sali Rady 
francji następującą ocrezwę: Miejskiej, na której prócz CUjŚCi 

Przed J 5 laty tworzyliśmy na artystyc:tnej przemawiać bądzie ioi­
ziemi francuskiej annję polską, w cjaŁor armji polskiej we Francji 
szeregach której stanęli. Polacy ze c~luba polskiego piśmieon~ 
wszystkich zakątków śWiata I blstorycznego p. Waclaw ~ 

Krew to/nierza polskiego, prze- rowski. 
lana na polach Szampanji i Woge- *.. 
zach była jednem z n~jsilniejszych . Zarząd Grodzld Zwi!l'lkll Rezer-
ogniw braterstwa brom polSko-fran- w~ó~ wzy,!,a wsz~~ I(ola do 
cuskiego. WZięcia udziału '\II' ŚWIęcie narado-

Federacja Z .... iązków b .. O~roń- wem . Francji, ~czone.m :t J.S. 
ców Ojczyzny c~ce upamiętniĆ h; stoleclem .. utworzenia armJI połst:ief 
historyczną chWilę przez zorgam· we Fr.anCJI. . . 
zowanie na cześć weteranów b. Zbiórka w dnIU 13 hpca o gada. 
armji polskiej we Francji uroc~y- 18.30 przy ~l. Piotrk?wskiej lt l.. 
stości o następującym programie; skąd wszystlue :tw~kl byłyctt .... oj-

Dnia 13 lipca o godz. 19·ej skowyctt udadzą się pod konsuIM 
capstrzyk orkiestry w~jskowe!, po- francu~ki. . 
Iicyjnej i Straty OgnIOwej I po- DOla 14 hpca o godz. 9:30 
cbOd przed Konsulat francuski. zbiórka przed Katedt~ 

Doia 14 lipca o godz. 10·ej u· ObecnoŚĆ wszystkich ~ 
roczyste nab01eństwo w K.atedne, kowa. 

Mac Donald podpisuje umowę lozańską· 

wywodów adw. Brzezińslde~o, oz· 
nał. te szkody powstały z winy 
Gotbelta i zasądził od niego na 
r zecz ocznia BronislawaJanickiege 
966 zł. wraz z lO proc. od dnia 
Wniesienia spra wy. jako rekom pen 

Program wyścigów konnych. 

\a,cielilti premjer Mac Donald (na przedzie przy stoliku) podpisuje 
urnowe lozańskllo 

w Rudzie Pabjanickiej. 
~a~~ za stracone. trzy Jata motno- Dziś na torze wyścigowym w I go, 2) Co mi dasz, 3) Orzybet 
8CI zarobkowania w Cbarak16rZe) Rudzie Pabjanickiej odbędą się Pierwszy, 4) Jagienka, 5) Harry 
czeladnika. . następu'ące gonitwy: Langden, 6) Balsamina, 7) Balcarat 

~Jrok ten ma olbnJm~e zna· 1 NI d 2100 zł. dla 3-letn. Cierpickiego, 8) Emir, 9) Rama f L 
czeDle zarówno dla ucznJów rze· . . a~ro a 2400 m' I) 6 Na roda 1500 zł. dla 3-let .. 
mieśl niczych, j.kote2 dl .. majstrów I sI. kODl. Dystans, .. . 'k ~ D siam 1,600 . li 
i stanowi oatrzetenie, przed lek- Cbapeau Bas, 2) lrrawadl. . ~ st~el~~' t cle o 2} Jo.::'e-k, 3ł 
cewateDiem przepisów rozporzą · 2. Nagroda 1800 zł. dla 3-letn. J a b.t II 4)ą Grafath 5) Figiel II 
dzenia o rzemiośle. i st koni. Dystans 2,100 m.: I) 6)ac

O
' 'tt ' , 

• 
Na tejte sesji Sąd Grodzki w 

Łodzi po rozpoznanin sprawJ za· 
sądzU na rzecz drukarza Jakóba 
Krzepi.kiego (Nowomiejska 6) od 
firmy Bracia Smolarscy, mieszczą­
cej S l ą przy uL Piotrkowskiej 44, 
złotych 800, ,y tulem zaległych za' 
rob kó w. Daletnośoi za urlop i za 
14 dniowe wymówienie. 

CharakterystJcznem iest, te 
Sąd odrzucił sprzecIw rirm y, kt6~a 
wyjaś ni.ła, :te zwłoka " płacenIU 
.&ltąpila z powodu krJzJ.~ 

Szarta, 2) Dri Oń, 3) Dobra Wrót- flse e. 
ka 4) Litka. 7) Dystans 1500 zł. dla 3-1eta. 

'3 Nagroda 1800 zł. Płoty. i sl koni. Dystans 1,~ m.: l • 
D s~os 3,200 m.: I) Rebus, 2) Gryf, 2) Bacarat Morzyck.'ego, 3ł 
C~ntaur, 3) Skrobonogi, 4) Balsa· Dobra Wrótla, 4) Irra~ad~ 5) Ja.1) 
mioa Roscisz, 5} Szeryf, 6) Haj' taka, .6) Koncert A. Mlewow., 
duk. Beben. 

4. Nagroda 1300 zł. dla S-leln. 8. Nagroda 1300 zł. dla 3-łehL 
i 51. koni Dystans 1,600 m.: l) i st . koni. Dysta?s 2,100 m.; l} 
lrish Star, 2) Bohater II, 3) Tube- I~lana J . Ukramczyka, 2) M?," 
rosa, 4) Wisienka, 5-) Harriman, 6) pan, 3) Da!lmg H. hr. Starze~skle­
Agryppa A. Mieczkowskiego, 7) go, 4) CzuJ Duch II, 5) Harr!'ll8a, 
K.rach II. 6) Obrona, 7) Sara, 8) Cri cItI 

5. Nagroda 1000 zł. Przeszko- coeur. 
dy. DyltaDl 3,000 m.: 1\ Maren-
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W ucieczce przed nędzą dnia dzisiejszego. 

Współcześni Robinsonowie. 
Wolą spokój dzikich puszcz, niż chaos cywilizacyinego świała. 

W cnale re",olu~1 franeuskiej poutem szozt)ŚlIw! jest, te 
ed.rzalo się, te l od~le ogarni~ci 
wstrętem do lej~oyoh się wokoło nIe będzIe ~szał m.zykl 
potoków krwi, a mote równie' Jazzow J. 
o~tani psychozą strachu, krlyo,eli . 
na ulicy; .Niech tyle króU· , aby syren lutomc.blloWJob I nalretn , ob 
nie pltl'200 dłutej oa to, co lię gł~ egzek ułorów podalkowJcb ... 
Ulało l raczej Łowl6 ryby, polował, ty6 z Ol!· 

wspanlal, z~ prlJrod, - OIJt nie 
Irg"~lłt na nafocle, jest to godne lasdro~c.7... . 

Oto Inny przyklad... PnueJ 
Wjedeno pozoslala z wielkieJto 
majątk u tylko willa. Ośwl.d olJla 
ona malomr j dzl en nlkaroe, 2e sprze· 
da ~ wfllę i przen iesIe się na wy· 
PJ kaoaryJskle. 

nit prowad.M dalsze t yole JH!ł n e 
. rwogi i derpleń., . I dzisiaj motna 
IaOb8erwow.6 ooś podobnego. chot 
analog ia, oClywlata, nie mOSe bye 
lopelnie ści sla ... I dzisiaj Jadzie nIe 
ohcą się dłutej patrzeł na Nie mogę Jnt - ośwladCl!yła 

owa dama - patrze6 lIa l'2~y , 
stra.zllWlf chaOs ekonomIo których nie mam la co kupl6 i 

czny, m ó ... i ć z ludtml, którzy 

mlftłlĄ w tej chwili zlIpełnle wiua i odrobiny ryb, które sam so· 
Inaczej nli m6wlĄ_ ble mogę zlowi6 ... 

Ohętnie _rezygnuję I Dowoozesn, j 
kalto'1, swlaslo", te jest olla ns· 
ogól t,lko tewn~rzn,! powlok,!, pOd 
Hórą kryje si, polworna Igu.lIz· 
o.... , 

Cbcę obcować ze z .. Ien:ętami l 
roślin Ami .. , Wolę loh nit ludzi. .. 

Pnrucl nlt wlosklej marynarki 
br. X. wpłolal rol .. nlet w sw ej oj· 
01.1inie wielką aeD SaoJ~ , o'wi~ ~ oza' 
jąc, 2e na zawsze przenosi się do 
natodleglejszeJ I najbardsiei samo· 
tnej wioski rybacklel na wybrwto 
dalmaty6skienl . 

oCzył potrzeboję 'III'ięoel do Sy' 
cia - oświadczył ów poruconik -
nit ,Ioóoa sztdan ki oaerwonego 

Kultura, d uka, teatr, stosnnkl 
towarzyskie? ... Zamias~ sztnkl wolę 
DAtu'ę .. Zam iast obcować z lodtml 
wielkiego miasta, którzy sq fałszy­
wi i obludoi, 

wol~ ZWlfczajnlfch rybakOw_ 

A co do kuUury -to jeś li ona jest 
wewn etrznie, moina i~ zab rać ze 
sobą ... • Tego rod. a·u fakty , w cza· 
sach oshtoioh ooraz IiCln ie jsr.e, są 
tY!Xl1re i wymow ne, gdp; św iadczą , 
ił ludzkość ~D~kana obecos mi for· 
mami bytow nia, pJ'ugnie za wszelką 
ceoę z nich się wydostać ... 

'III' którym p~rą tone SlI skupienia 
naszej cywlUzocj i i '111'0111 uciec 
gdzle~ w jaki d spokojniejsze sLro· 
ny, adzie wprawdzlo niema udo· 
godnleń Indoskonaleń kullural· 
nych l oywilizacy jnych, ale gdzIe 
wzamian mot oa pto'lll'adJl6 

PISMO ZAGINIONYCH LUDZI. 
tycie clche n. łonIe pięknej 

ł'rZl/rody_ 

Cora u~'olej woltatolob ou· 
.. oh zdanaj" sIę wypadki takiej 
Olekowej Rob insonady ... 

O dzień jazdy od . Bogoty rQ'ł­
po!olerają slQ bogate IBly dzlewt­
eae Kolumbji. WędrowĄII po nioh 
w XV I wieku konkwlstatofZy biu . 
pańloy I nlemleooy, a icb potom­
kowie, biali llldj anle, umlenkuj" 
olągle jeS30se bezkresną, rozległą 
dziOl. Gdzl" , po6rodlru potętnyoh 
dl'2e., mahonIowych i gU lDowycb, 
tam, gIl zie mienlq się wszyBtki emi 
barwami tęczy 

Zagadka ukryta w zygzakach. 
W drezde6skiej bibljotece 

zamkowej znajdują się tablice, 
pokryte tajemniczeml, ręcznie 
malowanemi znakami, na których 
niezliczone jut oczy rozmaitych 
uczonych spoczywały z tęsknotą. 
Dotychczas nie udało się odcy· 
frować t. rwo "kodeksu drezdeń­
skiego", a człowiek, klóremu się 
lo pewnello dnia uda, uzyska za 
jednym . zamachem 

sław. łwlatowlI. 

"Kodeks drezdeński" jest je· 
dnym z nielicznych pomników 
pisma t. zw. Mayów, Ponadto 
Istniej II dwa jeszcze tyłko ręko­
pi.y Mayów t. zw. .Kodeks te­
rezja6ski" w Paryżu i "Kodeks 
korlezjllÓski" w Madrycie. 

całkowicie. Rzecz tembardziej 
godna pożałowania, że w cza­
sach pierwazej doby kolonizacji 
hiszpańskiej istnieli kapłani hisz­
pańscy, którzy nietylko to pismo 
umieli czytać, ale nawet niem 
pisali. Już jednak około r. 1570 
nie było nikolło, ktoby umiał 
cZfłać te 

znaki taJemnicze, 

Gdyby odkryto tajemnice pi­
ma Mayów, stałoby się zarazem 
rzeczą możliw~, odczytać tysiące 
inskrypcyj, a zatem wglądo.ąć 
głęboko w samą istotę olIromnie 
ciekawej kullury starożytnych 
Mayów. 

Jedyną rzeczą, którą w piś­
mie Mayów dotąd odcyfrowano 
są znaki oznaczające liczby. 

wiedzieć, że w tym wzgl'l...dzie 
przewyższali oni Greków i Rzy­
mian. 

Wiadomo również, że kalen­
darz Mayów był 

dokładniejszy nIt gregorlillftskl. 
Tym większa szkoda, że praw­
dopodobnie pismo Mayów nigdy 
nie zostanie odcyfrowane, choć 
w tym kierunku uczeni od sze­
regu lat wytężają wszystkie swo­
je siły. 

-~~~~~~~~~ 
Udzielam lekcji 

. GRY 
'na S rzypcach 

fil,. J 2. 

NA • (. C ĘZKIE CZASY. 
W EPOCE SPORTU. 

W komisariacie: 
- Ja włóczęlła? Pan komi· 

sarz chyba tarluje. 
- Ja tyłko ćwiczę się w mar­

szach. 
Komisarz: - A ten drugi? 
- To mój trener. 

OCHRONA KOSZTOWNOSCI. 
- D1llczego wasza żona nosi 

ciUle na sobie wszystkie ko­
sztowności? 

- A co ma robić? Jak zoo 
stawi w domu, to m<>Ifą ukraść, 
a z moją żoną to ich napewno 
nikt nie ukradnie. 

W DOBRYM NASTROJU. 
Mąż: - Ach, Boże, tak mi 

dzisiaj błogo na duszy jak dawno 
już nie by/o. Gdybym mógł, po­
ch1O'ciłbym cały świa.t w objęcia! 

:żOna: - Tak? A więc zo­
staniesz dzisiaj ." domu i uści. 
śniesz tnniel 

OSZCZĘDNOŚC. 
- Tatusiu! Dzisiaj zaoszczę­

dziłem 25 llr9Szy1 
-? 
- Biegłem za tramwajem, za· 

miast jechać! 
- No, ty nigdy nie nauczysz 

się, co to znaczy oszczędzAĆ! 
Gdybyś był' pobiegł za taxi, za­
oszczędziłbyA conaimniei złotego • 

KAżDy SOBIE-
Jakiś starszy pan czyta wy­

wieszone w poczekalni kina ob· 
wieszczenie że za splunięcie na 
podłogę, grozi kara do "tysiąca 
złotych i pomrukuie z zadowo-
leniem: . 

- Brawo! Swietnie! Dosko· 
nalej TlIk powinno być! 

Stoiąca obok pani pyta ~o : 
- Przepraszam, czy pan jest 

lekarzem-higienistą? 
- Nie, proszę pani, - odpo· 

wiada starszy pan - jestem fa­
brykantems pluwaczek. 

SZCZERY. 

nlezwlfkłe, wIelkIe motyle, 

tam, gdsi olhienj ą wBrok r6tne 
kolorowe pr.ecudne ptaki i kwiaty 
- lety male, ozsrodsirjsko piQKne 
jealorko, .. Pned rokiem udat siQ 
bun lord W " drugi z koJel syn lU' 

bot alego szlachcioa IrJalll:\:lklpgo. 
.Przed swtm wyj udem oświadcz) I 
on przyjaciołom, t e woH wrzllSki 
p'png, nis najpl ękolejszlI mowę, 
wygłoszonll 'IV Lidze NarodÓw, 8 

Mayowie byli, jak wiadomo, 
jedynym amerykańskim ośrod­
kiem kulluralnym. który w cza­
sie okrycia przez Hiszpanów po· 
siadał 

Mayowie mieli tylko cdery 
znaki liczebne, mianowicie je­
dynkę, piątkę, dwudziestkę i ze' 
ro. Z tych jednak czterech ele­
mentów PQtrafili oni zbudować 
wspaniałą arytmetykę i dokony­
wać najtrudniejszych obliczeń 
astronomicznych. Wystarczy po-

oraz korepetycji. - Jak się miewasz Blauma. 
Wiadomość: ul, Wólczań.ka M 139, jer, jak tam interes? 

prawdziwe pismo naukowe. 

Falalny to zaiste przypadek, że 
znajomość tello pisma zaginęła 

lewa ofic. m. 16. - Kiepsko. W krótkim cza· 

~~~=~ 
sie. albo ja zamknę interes, albo x:n:r mOle zamkną. 

e,x, ! -
••••••• formalistą. Ma pani słuszność . które czyta zawsze ze łzamL pewno tam ktoś jest ... - powtó. 
• Jest pani panią u siebie. Jefeli Czyż należało jeszcze zostawiać rzyła Laura. 
I STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN pani schowała manekin, to wi- mu przed oczami maskę, której Malaise wytęży! słuch. Nie 
I docznie pani miała rację po te- wyraz, jak pan powiedział, był można się było mylić. Słychać • N I E S A M O I T Y M A E K I N mu... żywy? .. Ja sama nie mogłam było wyraźnie odgłos, jakby ktol I - Ależ ja nic nie chowałamJ znieść jej obecności w moim poruszał butelki ... 

l -zawołała Irena. - Zebraniam pokoju. Inspektor wszedł pod schody 
• panu tak mówićJ Pan jesl nie- Inspektor spojrzał ze zdumie ' i pochylił się nad otworem. Zoo 
• Powieić .en.aerino-kryminalna słychany... Pan... Pan__ Nie- niem na Irenę . Dziewczyna przy. baCZYł światełko ... 
I PRZEDRUK WZBRONIONY. nawidzę pana!... Ja ... ja I?roszę, tuliła głowę kuzynce do ramie- - Kto tam jest? - zawołał. 
I 20) żeby pan opuści! ten dom! nia, powolne łzy spływały jej po Nikt nie odpowiedział. Usły-
• - USJ20kój się, Ireno-rzekła twarzy... szęli tylko szelest i skrzypnęły 
..................................................... łagodnie Laura. Zbliżyła się do _ Odprężenie nerwów -po- drzwi: . ' 

Streszczenie początku. Inspektor zakasłał lekko. Poo kuzynki, objęła ją I zmusiła, że- myślał, kładąc rękę na klamce. - Kto, tam Jest? - powtó-
lup.ldor polll;!l Al .. , MaJ.l •• dał w wątpliwość prawdomów- by usiadła: - Uspokój się... _ Odprowadzę pana o- rzył ~allUse. 

pnyp.dkowo ••• rul al. w ... · ność słutącej, poto tylko, aby Malalse skłonił się. • świadczyła Laura. ŚWiatełko z~asło, skrzypnęły 
... aI .. I.can. W .... le leto w razie czelloś wywołać sprze- - Niech i tak będzie - po- Zaprotestował lekko. stopnie drewDlanych schodów. 
~~w.ł°c~k~::!C!k~.diJ~::!:.tt::; c iw panien.. wiedział. - Opuszczam ten dom Lecz ona wstała. Inspektor cofnął się instynktow-
-.I ••.• ok.l .. pokkI6aJr.Y ••• o ••• !ępwal .. _~d.I •• I.o: - Proszę mnie posłuchać - w przekonaniu. że ktoś mnie tu Malaise popatrżył na Irenę, nie o krok. . . _ 

• , t· -', powiedział. - Rozumiem dobrze, okłamał. Dowiem się, kto... 0- który ukryła twarz w dłoniach, . Ktoś porusza! ~Ię w ClemD? 
t~f.,::~~" wZ~~t~ya-;w."'; I~ ... ~ Że jedna z pań chcillła znowu statnie pytanie... Pragnął wyrazić jej współczucie, śClach. Szary. Clen... pkazał Się 
.l .... 'kl_ WJd .... al ... lupek. wejść w posiadanie drolliej pa· Zwrócił się do Laury: ale nie potrafił. Rzacił ostatnie zarys syl~etkl, StopDle skrzyp-
lor _y •• łl.dzlw •. Ok ... ,o ml~tki. Chciałem właśnie pom6- - Oczywiście odpowie pani, spojrzenie na tę werandę, która nęły mO~le!... • . 
• 1., t ••••• kl ... r.eul '.'0 alo. wić o tern z Bradict'em i na- o ile pani sama uzna to za sto- kryła jello sekret. Stokrotka nie - To Ja!- krzyknąhowJa1ny 
:."~16'.!~°.:i!lo,::I'i.;c;:t /'~o~:; ~wno uzna/by ~oją rację... A sowne.. Wuj pani oświadczył przestawała ujadać w ollrodzie. Iłlos. .. ł 
["" oje. bzy.1d p .... y L,copt., WlęC mogą parne być ze mną mi, właśnie w chwili kiedy pani Czuł Ilę niepewnie. Gdyby cho- . Wychylą SIę z otworu cz 0-

oory Ck.r... szczere. Jeżeli która z pań za- wchodziła do pokoju, fe głowa cia! przybył tu w charakterze WI~k średnIello wzrostu, krępy, 
Glow. la 1 •• 1 ,ocIobl .. , ,10- brała manekin... woskowa jego syna ' zniknęła na- oflcJNlnym .. , w lamem palcie i w meloDI~u 

wy L.... \..copto, b . .. " .... 0- An' l i' . t . ś· · Pani baki W b ka h mIał ."0 " ••• y. Lo.oa L.eo~t ...... '.1 - I S owa w ~cel - prxe- za,JU rz po Jell? .mlercl.... szedł do przedpokoju. na er. o ,u rę C • 
•• ale, eo loncz. bardzIel .. o.lr .. rwala mu Ireoa. Zaczęła ner- mi o tem mÓWIła maczeJ, ~ We· To nadz cza'na hl t' zakurzone butelki ... 
clokawoK laopokl.,. Obi. p •• ny wowo chodzić po pokoju. - Te- dłull relacji pani była ona w pani Ale nie nadn~urałna M °lti·.. - Chlteau - Iquem z rokll 
", ,~cI~ ·llelelb,lol. a, dzlOl·ll, lI\d.· 1I0 już za duioJ - zawołała. - pokoju prawie przez ześć mie- nl'e mó ł SI'ę so- u1~'otnićane AD 1900 - powiedział. - Dobry 
ew. OW RormacJ,GO •• ler ... P h d' '. ~ . '" SI! u...u ... k 
to w ", .. ko ••• la, to ioal"t L... rzyc o. &1 pan tu~a} s~wlac su~cy, poczem. wyxues!on0.lą na więc? Która z tych trzech ko- ro . • , 
00. okryla IOall.k" 1ał •• a1.,.. nam tySiąC pytań, OlepokoI nas strych... Według paOl zll1kuęła biet? Napewno jedna z • h Zatrzasnllł nollll drzWI do pIW' 
Nlew.tpliwie w do .. a we.plo'6w pan, $wojemi podejrzeniamiJ Jaki ona dopiero przed jakiemiś dwo-'~ nIc ... nicy: 
... ,I.Jo doko ..... p .... tęp.l .. o. mamy obowiązek zdawać s.\lrawę wa tygodniami... Wpadł na ato!e,clI bez ruchu - Dzieńdobry kuzynkol 
"'P~~~·~ r:~~~:!':b:o !;:: z ,naszego \,ostępowania? Czyż - Nie zaprzeczam - odparła La~ę. Chciał przeprosić, ale po- ,- Armand -' szepnęła zdzi' 
•• Id., któr,. - po_lawl .. , Dle o<!J>ow.ladamy za siebie... spokojnie dziewczyna, - Panie Wiś fymaład '°ał '''Item• dOpI m

h 
a wlona Laura. - Którędy wszed· 

,.. ,nodpąkolR - w 1a1 ... ""Y 1'>amy Bradict'owi pewne odszko- inspektorze pan jest specjalnym o ~ anę z aw a s ę na I ue I· Id? 
,polÓb .0'k ... L dowanie. L amatorem 'tajemniczości... We wac: . , . - D~wiami, kochani eJ 

!Dalszy ciąg). . RzUCiła !,\alai~:owi pierwsu, wszystko pan musi wejrzeć. Wuj -:- Dl'ZWl od ' plW1UCy są o- - Nie... Nie dzwoniłe,śl • 
zmewallę, laka JeJ przyszła na nie widział woskowej głowy od twarłe - Hepnęła wresICI.. . - NI. zawlze zapomma alę 

- Jeetem zrozpaczony. Stara myśl: czasu Ślnierci syna, poprostu dla. Było to prawd", Pod scho- o kluczu ... 
1I1e mówi prawdy~. • - .. j j~żeli zajdzie telfo po- tego, fe i ia, i Irena uważałyś- dam! widniał czarny otw6 • - I nikollo nie widziała'? 

- Przepraszam - zaprze- trzeba" to I panu takte: my za wskazanę usunąć ją z je- - ... 1_ prolZę poałuchać... - Nie. Zaraz: poszedłem do 
czyla ŻywI) Laura. - Tak nie - Ireno! - za~olała Laura. !lo pokoju... Tam kto' Jeat... piwnicy. Od tyllodnia manę 
i_at! Nikomu, kto ją zna, nie - Dopra~dy przebIeras" miarę. - D1ąc~e!lo?... - Al. _ rzekł cicho Ma- o Iquem z roku 1900. 
przyjdzie coś podobnego do I!lo- Proszęł.!llec~ pan... . , - .Bo ten nieszczę!liwy czło- laise . - to... to... niemożliwe. (D. c. n,.' 
wy. Co mo~y zrobić z ma- - NIC Ille szkodzl - rzeki Wiek l tak mial wkoło siebie do- prawda? 
O&kine ... ? cicho insoektor. - Nie lesŁem syĆ bolesnych oamialek, llatów. . Niech pan słucha... Na. 

) 
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L DNIA NA DZIEA. 

PYTANIE. 
M. w Łodzi straJk być akuszuek 
Czy ieda.k strajll: teD po,luatkoje, 
Jeślł z sympatii r6wnłeł ... bocJaa 
Nie z~.lr.lkal.1_ 

Hopla. 

Konferencja w spra­
wach organizacyjnych. 

w najblitszy poniedziałe k od­
będzie się w siedzibie Związku 
Handlowców zebranie wspólne 
prezesów wszystkich związków pra­
cowniczych, zrzeszonych w łódz­
kiej radzie okręgowej Unji Z. Z. 
P. u. 

Póki jeszcze ciepło ... 
t3-letnl podróżnik naokoło 

'wlata. 

Prze~ para dniami zaginął bez 
lIrieśoi l3·letni Mieozysław Pod­
siad ł o, Towarowa l, Rodzioe przy­
pus~cznli początkowo, i~ malec, ko· 
rzystając z wakaoyjnei przerwy w 
nauoe, wybrał sj~ z kolegami na 
wyci p ozk~ i zabłądził. 

Powiadomiona o zagini~oiu 
~hłopca policja wszczęła poszokl­
wania. 

Tymczasem w dniu wczorajszym 
rodzi.ce .aginionego przyn ieśli do 
komisarjata list, pisany przez zagi­
nionego, a pozostawiony u jednego 
z koleg6w. 

Maleo donosił. te postanowił 
odbyć podr6t Daokolo ~wiata a 
opu śc i ł L6dt zaraz po rozpocz~ciu 
się wakaoyj, zamierza bowiem 
przed nastaniem zimy dotrzeć do 
Btrefy, gdzie niema mrozów. . 

Poszukiwania za malym ucieki­
nierem trwają . 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w środę, dnia 13 b. m. 
od g. 8 rano rozpoczyna urzę­
dowanie w lokalu przy ul. Koś­
ciuszki 21 dodatkowa "komisja 
'poborowa dla poborowych rocz" 
·nika 1911 i starszycb, przynależ' 
Ilych do P. K. U. Ł6dź-Miasto t. 

Obowiązani są stawić się po­
borowi zamieszkali na terenie 2, 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów p. p., 
którzy dotychczas nie stawali do 
przeglądu wojskowego i nie mają 
uregulowanego stosunku do służ ' 
by wojskowej. • 
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Akademja Z przeszkodami Minc tłumaczył się, lt gołę-

P d - bla na $a.1i Filharmonji nie puś· raw ZJwy gołąb Z J-mJ-tacJ-ą d!, .. bo się ~ał", a~e zamkni\ł,o 
do oszklone, szalki z węiem gu-

'komunistycznego sztandaru. :~~' w galerii ,ali Filh.r-
Ustalono dalej, że Bernheio: 

Członkowie Zw. młodzieży sjonistyczneJ' przed sadem Rc;>tenkber~ Rodhijbali odezwy 
• • w ml~sz aOlU oten erga, a na-

Na dzieli 6-go stycznia r. b. sjonislyczna .tarmosi" jakiello! 
łódzka organizacja sjonistyczna młodego osobnika, kt6rego na­
zapowiedziała akademję w SaI.i stęp nie wyrzucono z sali. 
Filharmonji. Akademja miała być Zaintrygowany tern posterun­
uczczeniem . pięćdziesięciolecia kowy owego osobnika zatrzy­
s/onizmu i 30-lecia istnienia Ży- maI. 
dowskiego Banku Narodowego Okazało się. iż był to 16-lelni 
w Palestynie. Dawid Helfgot (Pomorska 31, u-

Organizacje młodzie ty komu- czeń I kursu Szkolv Przemysło­
nistycznej postanowiły wykorzy- wei (Pomorska 46-481. 
siać akademję dla swoich celów Powodem awantury było, jak 
I urz/ldzić demonstrację na sali uslalił policjant, że Helfj/ot pu­
Filharmonji. ścll na sale l!ołębia. u któreg<? 

.. WJa:6~ce po otwarciu akade- łapek zwisał skrawek czerwonej 
mp. pohCJa~I, pełniący .służb.e. ~a I materii. imitujący sztandar. 
salt, zwr6ci! uwagę, ze mlhcla Helfgol wyjaśnił, te jego ko-

Straszliwe skutki wybuchu kotła. 

Sta.tek wy~ieczk?wy .Sperber" kurSU jący na Szpr.ewie, był w tych 
dmach WIdownIą str~sznej ka tastrofy. W pobhtu Berlina nasląpiła 
na .statku tym eksplOZja kotła. Palacz oraz 5 pasaterów pon io sło 
śmIerć wskutek poparzema parą, II osób odn iosło ciętk ie rany, 

20 - ltejsze. 

Tajemnica częstych pożarów fabryk. 
Dochodzenie urzędu prokuratorskiego. 
Oslatnio notowane częste wy· 

padki Olbrzymich pożarów fabryk, 
zwróciły uwagę poszczególnych za· 
interesowanych władz, w pierws7.}'m 
zaś rzędzie urz~du prokuratorskie­
go w Łodzi, który wyłCl nił specjal ­
l1ą komisję dla zbadania powodów 
i prawdopodobnych przyczyn poża­
rów. 

Wynik Iych badań przesąd za 
kwestję odpowiedzialności za spo­
wodowanie pożaru o~ób zaintere­
sowan ych, jakoteż kwestję wypła­
cenia należnego odszkodowania po· 
gorzelowego. przez Tow. Ubezpie­
czeń . 

l g B' . k B h' stępwe odezwy te rozt"%udli 
e a, leOle em el!D (lat 181, podczas akademji w .ali Filh~-
wci"gn"ł go do ZWIązku Mlo- monii _ 
dzidy Socjalistycznej, jako do . 
rewolucyjnej organizacii szkoł- k Wczoraj stanęli przed ł6dz· 
nej. PÓiniej dopiero Helfgot _, dl:' . sąd Alem okr

B 
ęgowym: 18·letni 

jak zęznaje - ustalił te orga- . a110 . ter aran, 16-letni Da­
nizacja ta była pod 'wpływami WId LaJb. Helf~ot, 16-letni Ab­
komuny. . ram C~a11O Minc I 18.letnl Ber 

Bemhelm. 
Areszt,?wany ęemheim ze- Przewodnic:tYł rozprawie sę-

znał: ż~ lea~ znnlo~~, niejaki dzia Jasionowski, asystowali sę­
Chalm hak sle pótnleJ okazało dziowie: Wiśniewski i Ehren­
Chaim-Alter Baran, uczeń VII kreutz, oskartał pprokurator Ol­
klasy). zapro~onowaJ mu. aby szewski. Bronili adwokaci: Pełka 
.. zrobll n.a sah cf~kl puez wy- Wiktor, DeczYński, Moszkowski, 
puszczenie gołębI z czerwonemi Wachtel, Ajchman. 
ch~rąl!iewkami . . Kupił ~y .go- W wyniku rozprawy s/ldska­
łęble, sam zrobił chorągl~wkl, a zał: Bbrana na 2 lala domu po­
odezwy otrzymał od Chroma. prawy, Bernheima Da t rok do' 

W toku dałszych dochodzel\ mu poprawy, zaś Helfllota, Minca 
aresztowano .członk,6w ~. M. S.: i Rotenberga - po 5 miesięcy 
A brama Chaima MlOca I Szlamę więzienia z zawieszeniem wyko-
Rotenberga. nania kary. 

-
'itowy pomnik 

Marsz. Piłsudskiego 
w obozie hufców szkolnych. 

Od kilku lat młodzież szkół I drzejewicz, dow6dca Okr, K. IV 
średnich łódzkich i okręgu, z klas gen. Małachowski, kurator okrę. 
6 i 7 zorganizowana w hufcach gu szkolnego łódzkiego, p. Jerzy 
szkolnych przebywa w sezonie Gadomski, starosta Ąleksy Rtew­
letnim w obozie w Rudzie, pod skI oraz szereg innych osobIsto. 
Skierniewicami. śc i z Łodzi i okolicy. 

Jeszczę w roku ubiegłym na Po mszy polowej odprawio. 
terenie obozu powstała myt l nej przez proboucu O. K. IV. 
uczczenia Pierwszego Marszałka ks. Kamińskiego, dokonano po' 
Polski, Józefa Piłsudskiego przez święcenia pllmnika, poczem do 
wystawienie pomnika. zgromadzonych przemówił mln. 

Myśl ta została zrealizowana Jędrzejewicz, który lobrazowi\! 
i również własnym wysiłkiem i zasługi Marszałka Piłsudskiego 
funduszami wzniosła piękny po- dla kraju. 
mnik gran.iłowy, projektu jedne- W odpowiedzi zabrał Qło, 
go z uczmów. jeden z uczni6w, powitał zgro. 

Onegdaj odbyło się uroczy- madzonych I po omówieniu hl· 
sle osłonięcie pomnika, przy - slorji prac młodziety nad budo· 
czem uroczystość zaszczycili swą wą pomnika, okrzykiem na cześi 
obecnością min . . wyznań reli llij- Maruałka Piłsudskiego zakoli· 
nych i oświecenia pub!., p. Ję· czył przem6wienie. 

Wyłoniona w tym celu komisja, 
w sk ł ad której wchodzą przedsta­
wiciele prokuratury. władz admini­
stracyjnych, policji; straży ogniowej, 
samorządu i bIegli rzeczoznawcy z 
innych dziedzin, w razie pOlrzeby, 
a mianowicie elektrotechnicy, mon­
terzy i t. p., obecnie bada teren 
pożarów przy ulicy Składowej , w 
fabryce f. Gentleman, przy ulicy 
Limanowskigo 156, w fabryce f· 
B-cia Zajbert, przy ulicy Suwalskiej 
6 i fabryce f. Łódzka Przędzalnia 
Wigonji przy ul. Siennkiewicz a 77. 

Ani węgla, ani pieniędzy. 

Nocne dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszei dyZuruią Das t ~­

pujące apteki: S. Jank ie lewiez A, Sta · 
ry Rynek 9. B. Głucbows tdego. 
Narutowicza 6 . . E. Hambu rga, Gló' 
WDa óD. L. Pall/owskiego, Piotr­
kowska 307. A. Pi o tl'o wskie~o, 
Pomo'rska 91. L. Stockl., LIma­
nowski ego 31. 

Zawodowy oszust pod płaszczykiem inżyniera 
wyłudził od przełożonej sierocińca 200 zł. i znikł. 

Naprzeciw przystanku kolejek 
do jazdowych w Kałach, pod Ko­
chan6wką, znajdu je się sierociniec, 
t. zw. Gniazdo. 

Przed paru dniami zgłosił się 
do przełożonej zakładu jaki~ osob­
nik, dość przyzwoicie ubrany, 
przedstawiając się za intyniera 
Bolesława Markiewicza, zamiesz· 
kałego w Łodzi. 

Przybyly opowiedział, it nie ­
dawno rozwiódł się z laną, za­
trzymu jąc czterolelńią córeczkę, 
.'v\arysię. Ponieważ chcialby wy­
i echać zagranicę - przeto musi 
dziecko pozostawić u jakiejś pew­
nej, zaufanej osoby. Słyszał wiele 
dobrego o opiece w sierocińcu, 

prosiłby więc o przyjęcie jego ani te2 jego córeczki, przelotona 
córki. zaniepokoiła się i wszczęła poszu­

Przelotona zgodziła się, przy- kiwania n intynierem Markiewi­
czem ułożono, te mała przewie- czem. Okazało się wówczas, ił 
ziona będzie do zakładu nazajutrz . w ŁGdzi nikt takiego intyniera nie 

Podczas dalszej rozmowy ioty- zna. 
nier mimochodem zaznaczył, it Wobec nabrania przykrej pew­
czas jut zaopatrzyć się w węgiel ności, te padła ofiarą oszustwa, 
na zimę i te on, korzystając ze przełotona sierocińca powiadomi la 
swoich slosunków, mate dostar- o swej niefortunnej tranzakcji pC)­
czyć sierocińcowi sto korcy węgla Hcję. 
po cztery złote ceninar. Jak wnioskują władze policyjni 

Przeło~ona skwapliwie przyjęła z przedstawionego Im opisu­
propozycję, godząc się r6wniet na rzekomy intynler jest znanym 
wpłacenie obcemu zaliczki w kWO'

1 

szalbierzem i oszustem, który miał 
cie 200 zl. jut niejednokrołnie do czynienia 

Gdy minęło kilka dni, a nie z sądem i wladzami bezpieczef1. 
było ani węgla, ani obcego pana, stwa. 

Opieka nad dzieckiem. Smierć za pocałunek. 
Chłopska bezwzględność wobec rywala. 

Kochliwy łodzianin zabity na letni5ku. 
Przed paru tygodniami wyjechał rzystwie Majczyńskiej, a Z~ nimi 

z Łodzi w towarzystwie rodziców podążyli w pewnej odległości trzej 
na letnIsko we wsi Lipno, gminy młodzi m~iczytnl, mieszkańcy LI­
Niesułków, pow. brzezińskiego, 21- pna. 
letni Tadeusz Gromadzki. Kiedyoboje młodzi <totarli do 

Młodzieniec nawiązał sporo zna- skraju łasu i Gromadzki, korzysta­
!omoścl, głównie z przedstawlclel- jąc % o~ony ~rzew, objął swą par­
kami płci pięknej, przyczem najgo- tnerk.ę - trzej .obserwu!ący_ I~h 0-
ręcej zainteresował się IS·jetnlą sobmcy śpIeSZnte nadbIegli I nu­
Antoniną Majczyńską, młodą wie- cili sIę 
śn iaczką ze wsi Lipno. na amatora miłosnych przy-

Majczyńska cieszyla się wśród gOd. 
mło~zleży wiejskiej dutem powo- Majczyfiska pobiegła YI stronę 
dzemem, wobec czego wsi, wołając o pomoc, zaś micdl)' 

Ogromnem ułatwieniem dla rodziców Sil przedszkola, w których dzieci I umizgi przybysza z miasta napastnikami I napadniętym wyni-
mają zapewnioną opiekę, wytywienie i pierwsze początki nauki nie podobały się miejscowym ka- kła bÓ 'ka. w czasie której Gro· 
Jedno z takich wzorowo prowadzonych przedszkoli pnecJstawia nasl~ walerom. madzki, uderzony kije~ w gło~ę, 
zdjęcie. Je.st. to niedawl1? załotone przedszkole Zwi~~~u Obywatel- I Onegdajszego ropołudnia Gro- padł. bez życfa PA złemlC. ZabóJ~y 

'klej Pracy Koblel w Sobó\ce w pow. Jaroclnskun. madzki wyszedł na SORcer w towa· rO~JeiU "c. 

Na podniesIony przez ddew­
czynę alarm, do lasu pośpieszyło 
kilku wieśniakl)w, którzy odnaleźli 
zwłoki Gromadzkiego. 

PowiadQmiona policja zba<la/\ 
Majczyńską i przygodnych łwiad. 
ków, którzy wskazali na tnech 
młodych wieśniakÓW, mianowicie 
25-letniego Leona Kubi~kiego, 23-
letniego Józefa Saslna I 23-letniego 
Stanisława Jachułowsklego ~ jako 
na s!,rawców zbrodni. 

WSl}'stkich trzech zeMie6w a­
resztowano. 

Pamiętajcie 
o najbiedniejazych. 
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Kosztowne "r6wnouprawnlenle". 

Rewizja opłat radjo-abonamentowych 
Jedyną skuteczną formą walki z radJopaJt:czarstwemo 

Słyszy się czeste ubolewania, It ny pod uwage, lea dla robotnika I clclel aparatu wlelola":lpo~ego wl: 
w Polsce jest znaczna liczba t. zw. I dla pracownika umysłowego. nlen pł~cit znacznie wIęceJ, . anlteh 
radjopajęczarzy te liczba ta nie Człowiek pracy ma do wyboru właścIcIel deleklo ra, ch.otby I z tego 
maleje, a nawei - wz rasta, It oby· trzy rodzaje .rozrywek: kino!eatr. j~e względu,. te osląg~ daleko 
watele nie orjentują sie widocznie, gazete, lub radJo. Z wszyst~lch 3 wIększe k.orzyŚCl, nit posIadacz te­
te korzystanie z dobrodziejstw ra- zdobyczy kultury korzystać Ole mo- go ?Slat~lego, skaza~y na słucha­
dja bez ponoszenia odpowledzlal- te. Decyduje się albo na jedną, albo nie Jednej t~lko 5taCj I. 
ności materjalnej-to zwykła (wła- na dwie z wymienionych. Czy t mo- Uciera SIę' pogląd •. te ~ara ćma 
ściwJe nie taka zwykła) kradziet. tna się tedy dziwić. te biedak. kt6- detektorowlcz6w • płacI na właści-

Ubolewania te są najzupełniej ry nie ma niekiedy na pok~cie cI~1i duźych a~arat6w. Pogląd len 
5łuszne. Kradzietą jest bezpłatne niezbędnych potrzeb. kryje SIę z wrnle~ .być w~lęty p.od uwagę. tem­
korzystanie z dobrodziejstw, stano- lem. it ma motno~ słuchania me- bardZIeJ, te Ole ~bl~ga ~ prawdy. 
wiących CZyjąś własno~ lodyj I odczyt6w. ph nąc)'ch z ete- 3 zł. 30 g!. mleslęcznr~ to za 

Jak w katdem jednakowot zja- ru aby nie płacić wyg6rowanej, a mało dla posIadacza potęznego od­
wisku. tak i tutaj. doszukać się na- dl~ wielu wręa wyśrubowanej 0- blornika, ale stano~czo za duto 
lety przyczyn, kt6re zjawisko to płały. . dla robotnika, . u rz~dnrka. zmuszo­
powodują. Uwatamy, i1 opłaty radJoabo- nego do liczeOla SIę z każdym gro-

Opłata miesięczna za abona- nentowe winny ulec reWizji. Właś- szem. 
ment radjowy wynosi zł. 3.30 t. j. 
23.40 zł. rocznie. Sumę tę płaci 
zar6wno .mislrz· . kt6ry sam sobie 
spreparował aparacik kosztem pię­
ciu złotych. jak właściciel wlelolam­
powej ultradyny. iak wreszcie po­
siadaa skromnego detefonu ay 
detektora. 

R6wno~ w traktowan iu radjo­
Abonent6w zal te wzru ~zająca. ale 
_ czy sprawiedliwa.? 

Opłata trzyzłotowa jest drobno­
stką dla obywatela. kt6ry wydaje 
tysiące na nabyci e. dziesiątki zaś t 
setki nleru złotych miesięczni e na 
utrzymanie I zasilanie apara tu. -
jest zaŚ bardzo powatnym cięża­
rem jut nie dla be:r:robotnego. ten 
bowiem nie mote byt wogóle bra-

Konsum na upalne dni. 
Narell'" 1110 Jest lol "calol pel· 

lit I krlJ cat,. oRarolęty .0018 t lal~ 
duiy. b opalO... Kaid,. cItowIek powl­
ntoD wlęo w pler".zym uędzlo ubrad 
Ilę przo.to.nl. I I,kko. 

Pan Laibuś się gniewa. 
Energiczna przeprawa z konkurentem 

Wczoraj zrana przy l'Jicy 6 
Sierpnia, w poblItu ul. ZerolD­
skiego, jakiś starszy obywa tel 
mojteszowego wyznania, w oto­
czeniu kilku młodych ludzi i 
IIrupy dzieciaków rzucił się na 
!tupca sprzedającego owoce, znaj­
dujące się na wozie. Kupiec 
został dotkliwie poturbowany i 
stracił znaczną ilość towaru, któ­
ry zostal roz$!rabiony przez dzie­
ci, biorące udział w zajściu. _ 

Spokój przywrócił policjant. 
który ustalił co następuje: 

Abram Szlamiak (Opatówek, 
Staro-Kaliska 3), przyjechał do 
Lodzi, przywotąc duty ładunek 
owoców, nabytych we wsiach 
okolicznych. Dla zachęcenia ku-

pujących Szlamiak sprzedawał 
owoce po cenach bardzo niskich 
co tak wzburzyło właściciela 
sklepu z artykułami spożywcze­
mi, dostojnego Lajbusia Gerech­
ta [6 Sierpnia 28), że przywo­
ławszy swoich dwuch dorosłych 
synów i gromadę drobnych dzie­
ci swoich i cudzych oraz kilku 
przekupniów z sąsiedztwa, zor­
ganizował napad na konkurenta. 
który - jak zeznał - .. zepsuł 
mu interes" na cały tydzień. 

Gerechtowi sporządzono pro­
tokul i sprawa skierowana bę­
dzie do sądu: wobec zakłócenia 
spokoju, bójki ulicznej i naru­
szenia cudzej własności, w spe­
cjalnie zorganizowanej bandzie. 

Tragedja wrailiwego młodzieńca. 
Powiesił się na kilka dni przed ślubem 

niemogąc znaleźć pracy. 
Waoraj, około południa, w ki a- R~zina Bn:ozowsklego bawih. 

tce schodowej dom u przy uf. Kąt- ostatnro na letnIsku. Młody czło­
nej 4 znaleziono trupa wisielca. wiek. pozostający bez pracy. nie 
którym okazał się 2G-łetni Leon 'wldząc nadziel uzyskania zajęcia. 
Brzozowski. zamieszkały w tymte nie chciał narażać narzeczonej n~ 
domu. nędzę. Przed popełnieniem samo-

Nieszczęśliwego nie zdołano jut bójsIwa potegnał się z narzeczoną. 
przywrócić do tycia. oznajmiając jej. it wyjetdła w po-

Na wie~ o samobójczej śmierci szukiwan iu pracy i wróci dopiero 
Brzozowskiego - jedna z mleszka- w ~obotę! poczem w~edł na naj· 
nek wspomnianego domu, Edyta wyzsze PIętrO I zarzucIwszy sznur 
Rode dostała ataku spazmów. na belkę-powiesił się. 

J;k ustaliło dochodzenle-Brzo- . Tragedja młodzieńca. wywoł~'" 
zowski niedawno zaręczył się z E- wsród sąsIadów zrozumIałe wrazE­
dytą Rode. a nawet ogłoszone już nie. 
zostały zapowiedzi. Slub miał się 
odbyć w najbliższą niedzielę. 

Trucizna w mięsie. 
Sześć osób w szpitalu. 

W dniu wczorajszym w do­
mu przy ulicy W'fześnieńskiej 4 
miał miejsce wypadek zatrucia 
nieświeżem względnie pochodzą­
cem z chorego zwierzęcia mię­
sem. 

W domu wyżej wskazanym 
zamieszkuje rodzina Szwarców, 
składająca się z handlarza 38-le­
tniego Fiszla Szwarca. żony je­
go 34-letniej Lai oraz S-gil dro­
bnych dzieci. 

Laja Szwarc, ze względów 
oszczędnościowych udała sią do 
jatek przy ulicy Bazarnej, gdzie 
nabyła po wyjątkowo niskich 
cenach mięso, które przyrządzi­
ła na obiad. 

Po spożyciu mięsa, w wyjąt­
kowo większych porcjach, cała 
rodzina zasłabła, tracąć wśród 
boleści przytomność. Resztki 
przytomności zachował jedynie 
Fiszel Szwarc i wezwał sąsia­
dów, którzy pośpieszyli z po-

również w stanie ciężkim de 
szpitala w Radogoszczu. Fi­
szel Szwarc pozostawiony został 
w stanie osłabionym na miejscu, 

Równocześnie powiadomiona 
policja wdrożyła dochodzenie. 
celem ujawnienia nazwiska sprze­
dawcy trującego mięsa i pocią­
gnięcia go do odpowiedzialności 
karnej. 

Łódzki złodziej 
w opałach. 

Na jarmarku jaki odbywał się w 
miasteczku Slesin. pow. konińskie­
go miał miejsce nieudany występ 
złodziejski. 

Niejaki Antoni Wolny, pocho· 
dzący z Łodzi. notoryczny złodzie· 
jaszek. kręcił się koło wozu wieśniaka 
Mateusza Biegatiskiego z Pliszek 
Dolnych. powiatu konińskiego. 

I e d ,. o,. • m I o • o I o o .... m 
Dom To .. aroW}' KON UM pny WId ... . 
Iklol lIaDulaklun. (Rolrlclb.ka 54. do­
,a.d tr. ",wl\laml 10 Ile) nopalrl,l 
Il ę w ",lllkt wybó. \o",.rÓw letnl.b 
bl.llob gl.dkl.h I druł."ao,ob na 
luil.n1r:t, bluleolkt, uldrokl, piJamy, 
peDluarJ', orli " ... JI .. oro~ biellluę 
dlmek~ I mę,k~ - oaJ",b •• j J.ko$r.I. 
ktOre ,prl.d'je p ••• na.h wyJ~lkowo 
nllkloh. 

Wszędzie - konkurencja. mW~zwano pogotowie ratunko-

Z • t g b we. lekarz którego po przepłu-

W pewnym momencie Wolny. 
korzystając z chwilowej nieuwag: 
wieśniaka. zamierzał mu wyciągnąć 
portfel. umieszczony w bocznej kie 
szeni marynarki. a w l s n y r a a I' z I k:miu żo.'ą~a przew!óz! ws.zyst-

, kle S dzieCI' w stanie groznym 
odgrzebał trumnę, aby dokuczyc koledze. do sZl?itala. . . 

Manewr udał się. lecz spostrze­
żony został przez sąsiada, który 
niezwłocznie ostrzegł okradzionego. 
Zorganizowano pościg i wieśniacy. 
zatrzymawszy złodzi eja, poturbowa 
11 go bardzo dotkli wie. 

. Lalę Szwarc przeWieZiono 
Onegdaj odbył siQ po! rzeb 1. mar-/ Grabarz sumiennie w,kond po-

KONSUM p08lada taklo .. lelkI wy. 
bOr w.onYltyoh kosIlumÓw k~pl oto· 
"y. b I pl .... ly. będ~.J.h • Derolor 
•• 1· mody platowel 

łej tony Rngona Kanta ('1apiórkow- lecenie Kanta tern chQlni Pj, tli zc- domiono ni pzw łocznie p olicj~. 
ski ego 91), C i ało zmarlej pocbo" stal hojnie wynagrodzony. Jak siQ okazało - drogi g ra-
wano na emenlanu ewangelickim Tymczasem w dnio wczorajs1.ym barz. Edward Detke, mszcząc siQ . Z opresji wyratowała niefortun· 

nego złOdziejaszka policja, którz 
przeprowadziła go do 10.1<alu po. 
sterunku, a następnie po nałożeni l 
opatrunku przetransportowała d( 
więzienia . 

przy ul. Wiznera, graba •• spOs l rzegł, lt trumn a ze na .koledze", który bardzo dobrze 
SIlagiorom KONSUMU Iq ologau.· 

tle 1 trwałe rowery, doetoeo •• ne Ip'· 
cj_lule do bruków IMlkl.b, które 
• pn.d_je Ilę po "'JJ~tkowo nlltloJ 
oenle .,. 100-

Kant prosił g rab arza, aby ten zwłokami Kantowej jest zupeln ie za robił, oie dZi eląc slQ z nikim, 
starannie usypał grób. powie rza- odsłoniQtn. Kto~ w nocy grób roz- przez zawIŚĆ zn iszczyl iego prac~. 
jąo mu równielobowi ązek obsla- kopal. Detkego aresztowano . 
nia grobu trawą i kwiatami. O sprofanowaniu grobu powia-

Dobre rady. 
przekonywujące argumenty, które­
mi zechcesz mnie wzruszyć, nie 
zmieniq mego zdania. Bardzobym 
pragnąl, by okazało si ę to wszy-

- Dzień dobry, co nowego? stko zwykłq plolką, w lakim raz ie 
- spytał Karoł, wchodząc do biu- list mÓl będzie przestrogą na 
ra swego przyjaciela, Feliksa. przyszłość. W przeciwnym razie 

- Masz nowość I - odrzekł przyjm do wiadomości, te wslrzy­
Feliks, podając mu arkusz papieru . mam wysyłanie ci zwyklej pensji. 

Karoł spojfznł na papier i prze- Nie narzucam ti gwałtem narze · 
czytał głośno : .Drogi synu lO po- czonej, myślę więc, że i t nie 
czem skrzywił się: narzucIsz mI synowej . Pomyśl 

- List od ojca ... I w dodatku dobrze, zan Im mi odpowiesz; co 
pisany na maszynie ... Och, to nie do mnie, znasz mn ie dostatecznie, 
wróży nic dobrego... by wiedzieć, te nie zwyklem rzu­

- Jestem tego samego zdania cać slów n~ wialr" . 
- mruknąl Feliks; czytaj dalej I Karolorzerwał: 

_Drogi synu! Musisz przy- - Chcesz bym ci powiedział 
tnać, te dotychczas nigdy nie moje zdanie? Jesteś niezdara I 
.... trącałem się do twych spraw - Co? Ja niezdara? - za· 
sercowych, uwatając, te rodzice perzył się Feliks. 
powinni szanować niezaletność - Powlarzam ci, że jesteś nie­
swych dorosłych dzieci. Jednakże zdara i to taka, jakiej świat nie 
o jciec, klóry dba o przyszłość widzial. 
syua. nie może dopuścić, by ten Starzy przyjaciele, jak my, po­
lekkomyślnie popełniał głuoslwa . winni być z sobą zupełnie otwarci. 
Dochodzą mnie wieści. które prze- Zycie jest tak królkie, że nie 
ratają mnie nie na żafly; martwi warto się nad błahoslką długo za­
mnie, te nie rozumiesz niedorzecz- stanawiać, a gdy się coś postano­
ności swego postanowienia i do- wio żadna sila nie pow i nna zmie­
niosłości nierozważnych czynów. nić decyzji. Ty za jesteś miękk I 
chcąc się tenić w tak miody m i chwielny, wahasz się, zastana­
wieku z dziewczyną, cboćby naj' wiasz... a najgorszą rzeczą jest 
cnotliwszą i najpiękniejszą, niepo- zwlekanie ... 
siadającą jednak ani grosza. Do -:- Co ty mówi z? Ja miękki, 
czasu gdy podejrzewałem tylko chwIejny? Daj mi też słńwko po­
t wyklY OIrt. nie obchodziło mnie to; wiedzieć ... 
kiedy jednak slyszę o małteństwie, :- Zbyteczne. W y s ł u c h a s z 
oświadczam kategoryczme: nie po- mrle do końca. Zadam ci teraz 
zwalam ł Nie po to cięt.ko praco· pytanie: Kochasz ją, czy Ole? 
walem t rzydzieści lat. starając się Chcesz coś powiedzieć ?.. Siu· 
zebrać mająlek, żyjąc skromnie cbam ... 

- Tak. 
- Czy zgadza się na skromne 

tycie z tobą? 
- Tak. 
- Więc, na co czekasz? Ty 

ją kochasz, Olla kocha ciebie; ma · 
cie jednakowe upodobania; nie 
jesl boga la, to prawda, lecz po­
chodzi z tej samej slery. Zresztą 
jest przez ciebie wobec ludzi 
skompromitowa1a i byłbyś ostat­
nim łotrem, gdybyś się teraz 
colnął. 

- Zapewniam cię, te gdyby 
to mnie dotyczyło, nie zawahał­
bym się ani na chwilę. Ten list. .. 

- Nie jest oczywiście ani zbyt 
ciepły, ani zachwycający; to ulti­
matum . 

- Nie myślę. teby był ... 
Karol uderzył pięścią w stół . 
- Zapewniam Clę. te nawet 

święty nie miałby do ciebie cier­
pliwości I Taka nietolerancja nie 
wytrzymuje krytyki. Prawa rodzi· 
ców kończą się lam, gdzie się na-
ze zaczynają. W 1932 roku, gdy 

się widziAło i przetyło to. cośmy 
widzieli i przdyli, grozić synowi, 
te m u się • wslrzyma wysylanie 
pensjI·, za to, te ch:e pojąć za 
tonę kobielę, klórą sobie wybrał 
i którą ukocbał. to oburzające 1 ... -
Jakgdyby człowiek w naszym 
wieku nie był w stanie zapracować 
na chleb I... 

- Który jest teraz laki drogi ... 
- Ach lak? doskonale I Kapi-

luluj więc i nie mówmy o tem 
więcej . .. Ale nie, czekaj; zrobimy 
obliczenie. Ile Iy masz renty? 

- To prawie taden dochód. •. 
i odmawiając sobie naimniejszego - Ty mnie oglupiasz .. 
zbytku. aby syn mój odgrywał - Do licha I Ogłupia się zaw-

- Ty wstręlny uparciuchu I 
Kr~puj esz się powiedzieć ł Wi­
dZISZ. a ja ci powiem, ile mam: 
dziesięć tysięcy frlllków ... 

rolę ore powiem wielkiego pana, sze ludzi, gdy się Ich do muru 
gdyż taki jesl mądry i przezorny, przyciśnie; odpowiadaj: tak albo 
Iec:& 101, wujata. Najwi, cej nie: kocha" it i ~ Prawie lJle. ~ iIo 

Kalol zaczął się śmiać i po- niezły, przyznaję, te niezly.~ 
trząsać ramionami przyjaciela: - Koniec jest mote Irochę za ' 

- Jak się ma. mój drogi, szorsiki ? 
dziesięć tysięcy franków renty, - Nie, mój llrogi; jest taki, 
zdrowie, energję, jak s ię nie jest jaki być powinien. Ojciec musI 
niedołęgą, a ojciec pisze list ta- odczuć tWI! niez ~omną wolę. Nie 
kim tonem, bierze się pióro, pa- radzę ci zmieniać w nim tadnegt 
pier 1.._ odpowiada się tym tonem. zlania. . 

Naprzód nalety w gorących Feliks złotył starannie arkusi l; 
slowach wyrazić swą miłość ku i wsunął do kO[lerty. 
wybranej; z entuzjazmem musisz . - Zaczekaj, u~miechnął si~ 
mówić o kobiecie, klórą kochasz Karol, to przecież moje pismo I 
nade wszystko. Przypomnij sobie - No to co z tego? 
słowa poety, który pisze do ojca: - Nie tnotesz wysłać do sw~ 
.Złotowłosa wybranka moja, wy- go ojca lislu, napisanegu przez~· 
śniona w snach przeclldnych, kló- mnie ... 
ra właśnie wczoraj skończyła sze- - Do mego ojca? Co m \ , 
maści e wiosen, nosi śliczne imię ojciec ma do tego listu? L,;I 
Manon. Pięknością swą, mlodo- jest do twojego ojca. 
ścią, wdziękiem i zręcznością smu- - Do mojego ? Jaklo ? 
klej łani ujmuje na jzimniejszych - Gdybyś się nie był lak li 

i na jsurowszych nawet ludzi·... niósl przy pierwszem zdaniu . 
- Rezultat? Gdybyś mi pozwolił słÓwko wIr ' , 
- Zgoda ojca, naturalnie ... PÓ cić... Teraz słuchasz? oróż tWI\1 

żniej t~zeba gorąco zapewn ić, te ojciec. bojąc się. abyś, otrzvm J w 
zerwanIe byłoby dła obydwuch szy ten list, nie popelnił ja~iego~ 
stron okropne I ~ogloby się na- glupstwa prosił mnie o od lallie 
wet tragicznie skonczyć, nastę pnie -ci tego ultimatum, co muszę przv­
,akończyć tem, te tadne groźbY i za- znać nie było dla mnie zbyt m'j 
kusy. 11I~ poskutkUją i nic .cię nie m isją. Obawiałem się, że weż 
odWIedZie od . pos~allOw leDla, na- miesz to tragicznie. tymczase n 
,,:et gdy~yś Y"le~zlal, . te czekają ~idzą. że się omylilem. 
Clę troski, aerplerua I wydziedzi_ Karol zagryzl war~i : 
czenre... - Mogłeś mówi ć wyraźniej .. 

. - Wszystk? to łatwo jest 'mó- - Jestem teraz zadJIV 310nV z 
WIĆ, z naplsamem lrochę trudniej- tego nieporozu mienia. gdyż 03' 

sza sprawa I. . .. trzyłeś trzeźwiej na sprawę. t a 
. -: Dpecmstwo... Daj mi pa- two Jest radZIĆ gdy ct.odzi o ue 

p.ler I Il,óro i przez pięt minut czy, które nas nie dolyczą. 
Siedź clcbo. . - To prawda ... masz racj~ •. 

. Po kIlku mlDutach Karol dum- Pozwól ten list który na pisa 
Die wyproslował się w fotelu i u- lem... ' 
roczystym gł?sem przeczytał lisI. . - Proszę cię . .. Ale, co ty ro· 
. - Wspanra!y I - krzyknął Fe· ,bISZ? Drzesz ten wspaniały lisi 

liks. gdy przYlaclel skonczył czy- - Jestem czasem taki nieroz 
tać swe arcydzie.ło. sądny I List zupełnre nie III 
~ No, llOo lI1C pneaad&aj. Jut HIII"l 
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a " 
"He ryk ~feffer" ie uzysk ł odroczenia wypłat. 
W dniu wczorajszym "'ellło­

szon,? upadłość fumie "Michał 
Kon fahryka wyrobów wełnia­
nych w Łodzi, przy ul. WIerz­
bowej 15, skład ul. Narutowloza 
3, na własną prośbę firmy, w i­
mieniu której zgłosił podanie 
adw. Pawłowski. 

Z bilansu firm na dzień l 
lipca r. b. widać, It aktywa fir­
my wynoszą 203.966 zł., zaś pa­
sywa 420.617 zł. 

Z aktywów pozycJe maszyn 
wynoszą 139.908, nleruchomości 
25.000 zł., dłużnicy 34.871 zł .• 
fabnkacje - 8.910 zł, 

Stan ten aż nadto wskazuje 
H: firma jest pod bilansem. • 

Kuratorem ma.., mianowatw 
Adw. Zygmwrta Albrechta, a Sę­
dzie. Komisarzem S, H. Jakóba 
Herca. 

Chwilę otwarcia upadło'ci 
oznaczono tymczasowo na 12 
lipca r. b, 

x x x 
W kotle u stycznia r. b. firma 

•. ~enryk Pfe!fer' sprzedat galante· 
rJI i konfekCji pny ul. Piotrkow, 
skiej 113 zlotyła podanie, w l<1ó· 
rem p.owołując się. na swój kryzys 
matefJalny w ZWIązku z ogólnym 
kryzysem gospodarczym prosiła o 
udzielenie jej odroczenia wypłat. 

. Jak wiemy, Sąd Okręgowy w 
dmu 26 lutego r. b. podanie to 
pozostawił bez uwzględnienia uwa­
tają;: bilans firmy za rtiereainy 0.­
raz ze względu na kosztowne in· 
westycje, na które firma zutyła 
znaczną część swego kapitału . 

Równiet na staoo'Wisko Sądu 
wpłynął bezsprzecznie fakt ogło. 
szenla firnńe ,Henryk Pfeffer' w 
1925 r. upadłości. gdzie firma jut 
raz przeprowadzała regulacje oliet· 
nOści Wierzycieli. 

J3kkol\\'I~,< firma na w rok s.~ l cjl tel się zrzekła , wobec czelto 
~u Okr~llowe~o złotył •. a~elacJę. qd Apelac jny skargę jej pozosta. 

Som~aJąc SIę uchylenta lego VI wił bez rozDoznania. 
qdue Apelacyjnym. jednak apela-

Narady nad ustaleniem 
przepi ów policy,' no-budowlanych. 

. Od dłuższego czasu w łódz· wicieli własności nieruchomej 
kim magistracie o~bywają si.ę nie ~ostały uzgodnione z poglĄ­
narady ~a~ uataleruem przepl' daml przedstawicieli magistratu. 
sów pohcYlno·budowlanych. Ostatnio w zapatrywaniach stron 

W na:a.da,cb ~ych. op~ócz obydwu zaznaczyły się nawet 
prz,;dstaWlcleh magIstratu, bIOrą bardzo poważne różnice. 
~dzlał: ~prezentancl urzędu wo- Całość projektu o przepisach 
lewódz!dego.. . w.ładz starośc1ń· policyjno·budowlanych opraco­
Skich, właś,?lcle!1 nłeruchomo'ci wana będzie prawdopodobnie 
(pp: ~estler I Majb), straty ognia- nie wczerniej, nit p6fną jesieniĄ. 
wel I t. d. 

Dotychczas poglądy przedsta· GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWie? 
N1S' zczycl'elska' "I'BATR H1BJSKI: J Onk.1 Mo ... •• -TIIATB LBTN1: .H .... b&u". 

nawałnica. BAJU: .W maI o! k .... la_. 
• ,cAP/TOL: .MIIOłIllrI apl8'll'aakl· • 

Wczoraj około godzin.y 5.ej oCZARY: .Zama.h Dad Blo Grand.'. 
d I .' d P' .! CORSO: I. .Sa zaobodzl. be. Imlan·. 

nI!- po aml osa y aJęczno l. WSI II. • W.pół~ •• oo małłoilan.o. 
BI/ów, pow. radomszczańskiego 001( LUDOWY: .Lokomotywa 2329'. 
przeszła burza gradowa, nisz- GRAND-KINO: .Za g .... cby braol·. 
cząc na przestrzeni 260 hekta. OŚWIATOWY: I. ,GolgoCa Bamotn.J 

Ó 40 ...... 20 ka <1.1.1""'."'01". 11 •• Panl.nka z ba· 
r w: proc. ~ ,.... proc. r- ró'tu na kOlleaob« 
tofli. 80 proc. jęczmienia, 20 proc. PALACB: .JI."OIOOjoo~tka· • 
owsa i 20 proc. różnych jarzyn. PRZBOWlOSNIII: .Ob/awa w Paryłn·. 

Na obszarze 14 hektarów RESURSA: .Moralnoee paol DolBlcteJ' 
. l b - . 80 d Plelrowny·. znISZczy a urza. proc. sa ów RARIIlTA:. Wolne dlluo". 

i ogrodów, oraz 30 proc. da- SPLBNDID: .. rragedja na Mont. BI.no ' . 
chów. U.CHl!TA: ,D.I-..zl\tłtO • Prateru', 

Grad był wielkości orzecha 
włoskiego. 

Straty, spowodowane 
nawałnicę, wyno-szą 
150.000 zł. , 

Teatr Miejski. 
w,.ł'lP Tr .. py tydowskle,. 
'kapa wileńskI! pod kier. M. Ma.o 
~ .. I ... d .. I.,ym olqgn 11tok. glo' 
Bnogo pls"""a tydO'll'Bki.go. Szaloma 
ABla p. t. ,Onkęl Mo .... •• 

DZIENNIK SPORTOWY. Zawody pływackie 
w Ciechocinku. 

Polska 

N~ stadjonie Legji w '?łar.~aWie rozegrany został 8-my zkolei mecz 
mlędzypatl~w<lwy po!Dlędzy Polską a Szwecją, zakończony zasłuto­
nem %1i'yc~ęslw.em drntyny polskiej 2:0. Pooiewat zwycięstwo to 
było trzecIem . zkolei odniesionem przez Polskę, dru1:yna Polska zdo, 
była ostatecznie na własność puha~. ufundowany przed lO·alu Jaty 
przez dyrekto~ Brodatego. Na zdjęciu naszem widzimy członka 
druZyny polskiej p. Nawrota w momencie dec)"dującego uderzenia 

piłq w bramkę szwedzką. 

o pubar Pana Prezydenta 
walczyf będą kluby fabryczne. 

Polski Z.wiązek Pływacki u-
1Dierza zorganizowOC w pierwszych 
dniach sierpnia ogólnopolskie za· 
wody pływackie na oowootwartym 
basenie w Ciechocinku. Zawody 
te miałyby cbarakter propagando­
wy. 

Drużyny A klasowe 
w walce o punkty. 
Najbliższe mecze o mistrzostwo 

ldasy A są następnjące: w sobotę 
na boisku ŁKS-o o godz. 18-ej 
Halwah - Wima i w niedzielę na 
boisku WKS-u o godz. 10:30: 
WRS-Widzew, na boi~ku Wlmy o 
g. 18: Strzel. K1ub Sport. - Orkan 
i w Pabjanicach na boisku Krusze· 
ender o godz. l8-ej: PTC-ŁKS. 

- W najbliższym czasie Mak. 
Stolarow weimie udział w turnieju 
w Zako-panem i Rabce~ Natomiast 
Tloczyński po powrocie z Angljl, 
co nastąpi w końcu nllesi~ca uda 
się do Ciecbocinka i SkolnJ:owa. 
- ~ Jak donosi prasa francuska 
dawoa mistrzyni świata Lenglen 
2'amierza znowu ukazać się na 
kort3'cb. Lenglen rozpoczęła jut 
nawet treningi w Paryiu. 

- W meczu tenisowym Fran· 
cja-Australja prowadzi Francja 
6:5. Crawford wygrał r~ Laceslem 
2:6, 11:9, 6:2. Cochet z Hapma. 
nem 9:7, 6:4. 

Trójbój lekkoatle­
tyczny o mistrzostwo 

okręgu, 

TeałrLełnl w P.rk •• t .... c .. 
Dllł .. środę I d.1 " .. t~pny.b 

.Hau hAIl-. Il1akomłt. lromedf •• D~e' .. 
oka, Mlobalem Znl.zem .. n>U gló ... 
neJ. Ce.y miło n •. 
.... '~.r~·~U" ,ran6 będllo tylko J .... 

W oobolę oen .. OT. Da tam, ,A'WtIn. 
turA w ruJu·. 

P R O G R A M R A D J O Wy. 
1.6d:t. 

Crod., doda 13 lIpoa1932 .. 
1I .5~-12.06 ~/1;Qal .... " lWa ..... ,..,. 
~~~. 1eł7 Marta"klej ,. K .... • 

12.011-12.10 OdOlytanta -pr 111" lIa 
dlloń blot~ ••. 

12.10-1220 C<>dllenn7 Pnegl~d Ptaay 
Pololel.1 I W .... y 

12.20-I~. łO Pn ...... ~ . 
11.40-1_45 Komoalkal m.leoro1oęJ .. 

ny. 'I'r .• W.wy 
:~ 'iO~=ll~IO płyty o:r.motonowe, W·wy. 

• J ~ Pr&e?w". 
15.40-15.52 POjIĄdanka dl. d,I..,lot..... 

SIYCb " t .• Co ... 807Mlef ' - Wa. 
ola"łl Prtnkllt.. Tr r; W-'Vt"f. 

15'5'_1&. O o.lad.nl. dl. d,I ... 1 
mlod""yob p. t. .Potwo ... '" - wygi. 
R .. a Oot""blew1.. T •. I W 'O"Y 

lM5-16.S5 PIyt, !!ramotono ..... Vi .• , 
16.l55-16.40 Komonl"al Oent .... lnego· 

Blora R~~roRroll •• n.~o dla teglog! 
I rybakOw Tr. I W . ....,. 

16.4r-17.00 .Upreo 1917 rok .. P.I ... • 
wygI. dr.W.." ... LlplMkl. T •. IW·., 

17.00-1800 Koneen popu laroy ... 'lrJlc. 
ma"'1 orlcteot.,. pod d)'l'. Kulm1e­
n" Wllt01lllnklOł{o. Tr. I W.wy. 

1 .00-18.20 .Polowanl. 1 'POłowy ryb 
" JaponII" - ",gl. dr. Jan Fry!1ng 
Tr . • W • ....,. 

18.20-19 U Mosyka I.tk. I lc&..n"r.1 
hot.lo Europo/Bld.go. Orkl .. tra 

IQ 1~"fJ~~a~~!IT:~I . Tr • W • ."y. 
19.,;vJ.O':;' Pruowy llilennlk RadJo"y 

19.411-2000 Komunikat I.b)' P_. 
Haodl .... Łodlt, odo.ybl.I. programu 
n. d,I.1i ... Iępn)' 1 reperluar te.· 
Il'Ów. 

20.00-20.80 T.auo.mlsJa leonoeri .. chóru 
Brlana IB Lwowa; 

2O. 1I15-20.~O K.,adron, IIt .. aol<l - Re· 
oytaoJe poe.."j tranooBko.t>t>h,k1ob 
przy akompAnjamoncl. mo.ylct (An' 
dycl" poświęcona ""Ięto tranon ... 
klemo ,dob)'ola 8.BtyIJI) - p. Ren· 
ryk SIAU:owekl w)'gl: .Doły.b .... 
o t.m marzę' - St. Wasyl.wolelego. 
,RoIbila .. ara' - Sully ProdhoaJ ' 
m.'a .. tloaJ. Ha1otY.i. •• Sonet· -
Mli ... ł'& .. tłom . :>ronlmoldego 

I ,'Ponldo.,tl" - BIIraIIpr'a. 
TI". I W •• y. 

2O.6G-2UO R .. ltai Skn,poo<r, bw, 
DabloUoJ • nd.,I.lem Ladwlka u.­
ltel •• (Ąromp.) Tr.1 W.'ff'1-

2l.60-21.55 Dodatoil: tło P_-~ 
D,I.nnlka Rad1<>'II'egG. Tr. I W ..,;. 

21.S~-22.00 KOl1lonl_ał GL Wojok. S&. 
M.teorol. dla kom111lł1ca.cjl lotoło 
-J Tr •• W . ....,. 

12.00-22.2!I Ile.yh --. • W • ...,. 
Zł 25-12.«> PI,., _otooo ... 
22 40-112 liO WlodomDłct eporto •• 

I W·"T. 
22.~-25J!O I(Ul1b ta ..... na I W."1" 

T 

Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła giełd, 

warszawskie) 
........ 12 Up •• 1932 .. 

CZEKI. 
RohmcJia 3:;9.85 
Lond yn 31.75, 31 .73 
N. York czeki 8.92 
N. York kabel 8.925 
Parrt as.OS 
Sln""joarJa 178.80 
Wloahr łUO 

A"KOJJl 
Bank PoIsłcl 71.00. 72.50 
Lilpop 12.25, 12.00 

PAPltm.Y pAŃSTwom 1 LII'n 
2>ASTAWNE. 

aOlo potycUl bud0-1I'1. 8G.5O, ... 
40/0 inw~t."6I'yjn& Q8.2~ 
6°/0 kon w«llrlnll 86.00 
60t0 wlelowa 80.00 
40/0 dolara .... 47.50, 47.75 
7"/<J stabillsaer.lna 48.00, ł8.tsO 
SOlo B. G. K. bodowiane 98.00 
41/,0f0 siemakle sł. 86.50, S5.2' 
80f0 m. Werun", ó7.00, 55.60, 66.01 
8010 m. Łodzi 55.50 
&0/0 m. ~toobo.,.,. 51.00 
10010 m. Badom la 6S.76 

GIEŁDA matOWA 
poznańska 

" dni. 12 lip •• 1932 '" 
W811J'Sttte notowania bes Imlallf~ 
UspellOb/Gll6 ogÓlne apokoja .. . 

\.-....., 

Mecz w Konstantynowie 
zakoJ1czony awanturą. 

Graczy drużyny łódzkiej i sędziego obrzucono 

kanńeniami. 
w niedzielę został rozegrany w KKS·u moczyli na boisko I ob­

Konstantynowie decydujący o mi· rzncili kamieniami graczy Szlerna 
strzostwle gropy mecz piłkarski ł sędzIego p. NaporSklego. Po me­
między C· klasowemi zespołami: cza gorszące sany powtórzyły s~ 
łódzkiego Sztemu I Konslanłynow. przyczem zostało mocno potorbo­
skiego Klubo Sportowego. Mecz, w8ł1Ych paru mieszkańCÓW KOIła 
który zakończył się zwyci~twem stantynowa. zaś dwaj gracze Szter· 
łodzian w stosunku 2: I. obfitował nu Safian i SlIberberg odnieśli po. 
w b. burzliwe sceny. Jut w czas/e ważne rany. O całym zajkia po. 
przerwy fanałyczni zwolennicy łicja spisała odpowiedni protokół. 

Regaty wioślarskie w Bydgoszczy, 

w bieżącym tygodniu rozpoczy. , szowska Fabryka Sztucznego 'Je­
IIlją się rozgrywki 4 klub6w fa- dwabiu. Kru5reender. Wima. Rozg ry· 
brYcznych w grach sportowych o wane są mecze w koszykówkę i 
PUhar przechodni. ofiarowany przez siatkówkę żeńską i męską wraz z 
Pana Prezyden ta Mościckiego. W hazeną· Poza tem 3 i .. września 
'loku ubiegłym puhar zdobył klub odbędą się zawody lekkoatletyczne 
Kp, zaś w roku bieżącym walki klubów fabrycznych d/a Irob iet. zaś 
zapOWiadają się b. ciekawie ze 10 lIt września - dla mętczyzn . 
~zględu na wyrównanie się pozio- W zawodach lekkoa!letycznych w 
IIlg, W rozgrywkach biorą udział roku ubiegłym w ogólnej klasyfi· 
~SZYslkle kluby fabryczne okręgu kacji pierws.e miejsce zajął zesp6ł 
~~kiego, a mianowk;e: /KP. Zje- I Kruszeendera. 

W nadchodzącą niedzielę odbę· 
dzie się w Kaliszu trójbój lekkoa­
tletvczny kobiecy o mistrzostwo o· Na torze w Brdy ujścJu odbyły sIę doroczne międzyklubowe ... 
kręgu łódzkiego. W trójboju wez- gaty wiośla rskie, w których wzięło udział 68 osad z Warszawy, Poza. 
mą udział najlepsze zawodniczki nia, Bydgoszczy I innych miast Po!,kl. 
okręgu z Janowską. Plucitiską Na zdjęciu naszem widz/my zwycięską osadę klubu wlo!larstfe~ 
Smętk6wną na czele. Pewną rawo· 1904 Poznań. która w biegu na 4 km. te sternikiem, zajęła w ellmina. 
rytką do zajęcia pierwszego miej· cji do mistrzostw Europy pierwsze miejsce. Ponltej widzimy Iwyc!csk, 
sca jest wszechstronna lekkoatletka 8-kę nowicjuszy AZS Poznań. która na 'tych samych regatach pokon'" 
Pabjanic - Janowska. I po uciętej walce konkurencyJn, osadę Warszawskiego K1ubll W~ 

. sklego _ Wista-. 
I 

""OCZone. Geyer. Wima. Toma-I 



n.. OZIENN!K LODZKI - J3 !!pca lm P. Nr. 192. 

Poczqtek s .. n5Ó,", '" dni po"" .. o godz. 4 P. p . OJ niedziele I "';Jęta o .odz. 2 p. p. Ostatni se.n. o godz. I II ,",lec • . CeoJ mlel'C: I 1.25, li \lO ~r. I 
lli-f O ~r Na I·s" ·can. ~t'le ml~ .. e. po 00 ~r 

R teromsklego 74-7&. 8 -;:N".-.-;-tę:-:p:-:.-:y-p:-:r:-:o-:gr::.-:III:-:; -,~,S;;;Z'i'iY;;BiilL;-1.i2fii3ii'lł;-:w;-:ro::iliTi";/l:'i/i:Ow=o=ej Bajka Or_Id, Jerz, Marr i inni pod/ag powieśc i Jerzego Kosowskiego 
R róg Kopernika 8 Kopony algo,.. po 75 llr .. atn. na .... ySlkle m lelSca we ""ysU le dru z v.'Yjętklem .obó~ nl.d, iel I ~Wlęt. • . 

fh i O'XXO:XXXX:O:CCCO)XO:X:X i ' 1):00):0 CO a:xxxIXOXI:I)I:I):I:) I (I O:I::onxx1I OXCI:ro:))IXO • (I ca:xra:OXO:X:O:WX':OXKlCXXXXXXO:X:X:O:XX:X:XX::U:X:> 

Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 
- - Od środy 13 lipca i dni następnych - -

~;===l "JEGO MALENHA'· 
W rolach gł.: JANEnE GAYNOR i WARNER BAXlER. 

Dziś I dni na.t~pnych. 
Luksusowy budynek teatralny; zabezpieczony na wypadek niepogody I chłodu 

I zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dzłennem w ogrodzie. 
Poe .,tek aeansów codz iennie o aodz. 4·. j '0 poł., w soboły, o aodz . 2·ej po pol., nie4ziele i świe1a o ·soda . 

. 12·-i w. pol. N . I·szy IUItS wszystkie Jalejsca po 50 lir. 

Do oH Nr. 653 1952 r . 
Oglo.zenle. 

~Ik SOlda Orod.tlego .. Ło· 
4<1, do opraw upedł~1Ic1 .. ml_kaly 
.. Ład .. P'Z1 ul. WóleW.klei Nr, 6& 
DO .... d .. e art. lCOO U. P, ~ o~luza, 
te .. dnia 21110 lipca 1931 r, od ~. 
10 r.no" Łodzi pny ul. Rzl/Ow· 
.kle' pod Nr. 17 odbędzie alę .przedał 
I< przalafllU publlr,n~o rucbomollcl, 
1IIl.tl!cYc~ do Tu, .. a%a S%o,oDaDlak. 
I atlad'JęCfQh się % arz.dzenla skle· 
powellO I • bil .... aco ... nycn na lum ę 
zI. ' 15,-

Łódt, d nla II lipca 1932 r 
K01lIOrnlk W. KOs:reI.Ur. 

Do akt Nr. MI 1982 r. 
Ogło.zenle. 

KOItIorn lk 'adu OrQdlkle~o .. Lo· 
4ł%ł do IpraW upadloścl .... Ieukalv 
W Łodzi przy ul. Wólcza6.klej Nr. 63 
na .... d<łe IrL lCOO U. P. C. o~ ta.ZI, 
je '" dala 2Hlo Ilpea 1952 r. od !Iod'. 
10 raDO W Łod%1 pru al, LI ..... rtI Nr. 10 
odbędzie aię oprledat z przetargu pa · 
bll~zneto rucbo,"ollc l, naletę<:ycb do 
Adolf. FrOlllberll' I Iktada)ocych się 
% fortepIanu, garderoby I mauyny do 
$Zycla gablaetowej OIZaco.,,"nyQh na 
..... zł.7/l:).-

t.6cIt, dnI. 11 Upa 19112 r. 
KomornIk W. KOS ZKELL 

00 e1<t Nr 623 19IIl r . 
Oglo.zenle. 

Komornik Sądu Urodzkle~o .. t,o . 
dz!, re .. iru 12, ,amleslkaly .. Ł"d,I, 
przy ol Plramowlcn. 7, tI. z .. adzle 
.rt IO!!O U. P. C. ogtoaza, te w dniu 
20 lip .. 1932 r od ~od .. 10 rano w Lo· 
dzl, przy ni, Olug"ua \>Od Nr. 43. odbę­
d%le się I prz.dat z przelar!lu publIcz 
neslo ruehomo'cl, no let~cych do Izraela 
rylIera I tklRdail\Cycb .Ię • drzWI. 
w-andató • . szlifierek, heb arek, . ler· 
tarek I m "'yn stolarl~lob. o ... co .. _ 
.tch tla "'-ę %ł. lo.U! .-

Łódt, dnia 7 lipca 1932 r. • 
Komornik A. JAROSZYNS!(I. 

Do .!rt. Nr. 1019 1952 r. 
Ogło.zenle. 

Komornik :'ędu Urodzklel/O '"' Ło· 
d%1 re",,", 16. zamlesztĄty .. Łodz i, 
prty ulicy Gdań,klel 16 na %Osad,1 e. 

rl. IO!!O \l. P. C. ogra .... te w dnIU 
22 lipa 19II J r. od godz. 10 rano w Ło · 
dzl przy ol. Od ft~kle l Nr. 1. 6 odbę· 
d%le Się .przedat % przetarqu "ublloz · 
nello rucho.II,""I. nlłłet~cych do fi rmy 
.Alfred Somm"r' i okladaiących .Ię z 
OpOD ł szkieletów samoolodowych o· 
.. acowallycb n sumę zł . 650.-

Ł6dt dnia 25 czerWCa 19112 r . 
Komornik A. ,:'IŁOWSKI. 

0 0 akt Nr. 1171 1952 r. 
Ogloszenle. 

KomorDlk S~du Urod ,ldego \9 Ło­
dzi. rewira 2, %amleszkaly vr Łodzi, 
vrzy ul. O~sAskle, 3~ na .... d ... ar t 
10:0 U P. C ollla .. a, t. 'II dniu 22'l!<> 
lipca 19.J2 r. od ~odz : 10 raDO W Łod,i 
przy Ul P lotrko ""k lei 2M odbędtie si. 
Jorzeant Z przetargu pub1icznesło ru ­
choou .lścl, nalet ąeych do Ma. y Upadlo 
gel f .Mlchat Śple.."k I S · k.· lokI.· 
dill~cvch alę z maszyn oazaco1ll_nych 
08 sum~ zł 1.30 . -

Łódt , dnia I lipca 19 \2 r. 
Wz. Komornik H SZU LA K. 

Do akt Nr. 12&9 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkie~o W Ło · 
dzl. re,,"m?, zamieszkaly 111 Łodzi. 
przy Ul. Gdadsk tel 33 na zasadZ ie art. 
lOt(; U. P. C olIlasza. te \9 dnIa !!ii.go 
IipcĄ 1932 r . od goda. 10 rano W Łodzi 
przy al. Paryskie) Nr. 5 odb~dLle alę 
sprzeda t % przetargu pubhc%Q-e~o ra· 
c!loltl()ścl naietąeveh do f.rm: • Łódzki 
MeehaniC%ll? Zaklad Kytu\9n/czv' I 
oklod.jacych ai ę z mebli bioro""ych o· 
szacowBoych 0 8 sumę Ił 430 

ŁÓdt, dnia 8 lipca l~," 
wz. KomornIk H. SZUL AK 

~ ........... ~ ................... e····i OGŁOSZENIA 
: MaQilJo obUWia ". ' ! OROBł'E 
ł _ła.nego .,robu : " 

damskiego, t Blżuterją 
: . męski ego t zegarki na raty, ce 
• , i dziecinnego •• oy got~wk01lle po 
• leca .. Precioss'" i A, LEWANDOWSKI i '"'P .... iOW;;.tr.;;~o;;.O~~~~~~~Z~II~12':"1) 
: : Na::Jł~:~~~J~:: 
• • ma 15 ~odlln wo l 
: : nycb ZgloszeDl 
• • 5u b,.A ze. redakc j 
: : • Dziennika Ł.6dz-
• • ~~~k~, e~~;;.o.~. ~~ t · I reperaCje. t A SY ł'IA L.ME 
........................................ brzo .... rót 

Zegarek z zaufaniem tylko z fabryki 

395 w.rszawsko-szwa/carsklel 
" CHRONOMETRE" oddzial ł,6d:f, 

Piotrkowska 118, L. wiecznem, szkl.m 
f 5 010 letnia g~ar8ncja, leo. gat. fan t. 
4.95 ze złota francuskiego lub Be ś .... ie· 
cącym cyferblatem 5.95 I 6.~. na re kę 
męski lub damski .r, S.95, kryty ankier 
% trzema kopert zł. 12. Llewizki od zł . I 

orzech, iesion \\i 

~ierski . garderobv 
sz.af)', M'ka. kre I 
den:sy , pokofe sto · 
łowe ~przed8ie na 
raty. Zamienia sr 
JarnuL f.(. Ualera 
ul. Warszawska 16 
.e l 231·ri. 

Sk.~~I~ ń!~~~~~~~ 
budziki 8 .95 oraz zegarki lao. gat. po cenach fabryczn ych, 

reperacje zegark.ów na mielscu 
Do akt Nr E 8S5 1832 r. Do akt Nr. 504 1912 r. Os Do akt nr. ' 61 19:\2 r. 

It-rul< ~du OrodzklellO '" 1.0 -- KomornI k S ądn G todZl<le~o 'II t.o· "abrl/ka bka( b.dowlalll/ch • 
Ogło.zenie. Ogło-enie. lo.zenle. Ca ..................... I ••••••• ~ zaraz do wynaię · 

cia W iadomość n 
mie jscu. 

p~~~ ~~~ ~ :: 
*~ ...-..I", 6, aaad"""ka'y .. Łudl:l, K<llllOmik Sędu Uroltzkiego .. Ło· dzi cewlru I zamleukaly w Łodzi }!rzy B· S U W A L S C Y " 
pn)I ... Naratowicza 10 na la.ad. art. dzl rewiru 16. %omleszkaly w ŁodZI ul. Al. KoSciu9zki nr, 17 na .. sod, e -CIaWł. Alit. SUWALSKI ; 

do wynajęcia, Wl a 
domość ulica 0 < 
rodowa 26, U sieli 
tn . 8. 

1030 U. P . C. ogIa.UI, te W dniu 22 Przy ul. Gdańsklei n.... na .... dZle ort. 1000 U. P. C. oglasza. te w ' nlU w 
lipea 1952 r. od god%. 10 ra1l0 W Ło · art. JO lO U. P. c.o~t.sz. te .. dniU 2! 19 lipca 1952 r. od ~od%. 10 r8UO w Ło Pabr. I Biuro: ł,6di, .1. Gol~. 9. Tel. 209-52. i 
.tai P'Z1al, Tręb k' I IS dbędzle ię lip .. '9.J2 r. od ~odz. 10 r.oo .. Ło· dZI przy u\. Łomt)1I3klej 20122 O'lb" 1 W k tr k ki . l t p - raso e ' 85 • 
• przodU z pne~;;' le bl~ ~ dzl przy al Wóloza4sklel Nr. f11 , od. dzie si ę aprzedat , przeła" " publlez. Yko~ywa zam '. za zas ~ lamkI k tel '.oe . ku - , • 'oraz ;'szelkl 
d1oaok~oaJetęCYChu d:Ab::':a'~t.1 a- będzie się 'przedat I przetarq n pn. nego ruchomoki noletę.ycb do I%aaka m )Slą zu It c~: ..... ~nego ':te • ~. :0. ~I e, .ah"do," ,a · wyroby z drzew • 
.. n oJ dera I IkladaJęoyc:b się % m_bl bllcUJellO rocbomollcl n.letęcycll do BerHer. I .k ladojącyc)! sie z lIrępli o· sU~Yb "t ro 

ni h' t • ~ o ~.10 ~oTDlel'1:'Yc aO nal • rogu. kooci i t . 
os .. co ...... JCh Da .umę zł. ~ (trzy AI'yk. Kuppera I .ktadBlqcych ole z szacowanych na sumę zł . 1500.- oz D elozyc I pr WY~hu ~ud~::I~. • De uCla o no · I \IIvrab.a. naprawi 
.... 1'lCe). ebll - h I 1640 UM, dnIa 24 ae'wca I~ r . • ul. Kadyńskl . Plot, 
'1' ~ dnia 30 czerlllea1932 r. m ŁÓ~~~~;;;·2~fpc~a~.nięt~· ·- Komornik ST, DOBRO WOLS KI. i Dojazd tram\9aiem Zgler.kim do I jano\9Skiej : kOlIiska Nr. 8 !. 

SAlA
KOIDzomElk L.SwC",soEwNsĄ" Dr. K;;~~~~ u~,'.'.m '· ... 1 ... n. · ... ·sziw·Cy·=-~ 

C"T RZ1:' N.;tanie; ubyć SKÓRY 111 kddej domow .• , am .... . . . Akuszerja, ~,. ' Jj motu ilości I TANIO WTd.j 
w łród.mIOOcla choroby kob,'ece . pó Ó 11 LIs'op.d. Nr 

DO OD.AI.C..... . . ZltłolZenta adreaow.ć do W S ŁCE SZEWC W (Kon.i.nlya.ow.j. 
.., ... Godz. prl11QÓ od S -~ j od 7-8 w admi. istracji .!I .. tr . Ozlen. poprzeczu. olic, 

Związek Drnkarsr. Nawrot Joe 20. Pomor.b 7. Tel. 127-84. Łódzki" pod lit .• K. H'.' PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCIUSZKI 22. Ipl.rWteerl.·Ś~e,_ "'.:.1 
Telefon 158-38. _ ):O:( ):lJ:(t:O:{):o:n:Ol):O:(x:n:n:1 l:n:n::n::n:l):{to:n:::n:n:il:n Speclalność: 

~ "'~"'~eJ~ ~"''''~~ " __ d.e.ta.".Q."n. a_ sp. "_ ecl. &.t. z. e.ló. w. e.k .. t.r.".a.'y.Q.b.D.a_",.od.ę •. __ ...: 

KINO-TEATR 

RESURSA 
ul. Kilińskiego 123 

Orko pod dyr. p. 1.. KANTORA. I 

Dziś! Dziśl 
Wie lki film obyczajowy - Dramat wszystkich czasów - Rzeczywistość doby obecaej p. t. 

uMol'alność pani DulskiejU p~~:.aj~a 
Pomysłowa re t Jserja, - Doskonała wystawa. - Udział uajwybitllie;szycb sił scen polskichi -_ 

W rolach gł6wn1ch : 

DELA LIPińSKA, ZOFJA BATYCKA, ADOLF DYM~ZA, LUDWIK 
FRITSCHE i TADEUSZ WESOŁOWSKI. 

Następny proera .. : 

"TAN ~ERKA OR~H ltEA". 
Początek: &eansów .w dni pO\IVSI. 

O godz. 5.30, 7t~ l 9. U. 
. W 8oboty o g. 4. w nied l iele ł 
święta o g . 3, 4.i50, G, 7,30 I 0,1 5. 
W 8Oboty, niedziele t święta, pa9S8 
nartou& prócs unędowyoh n lewatne4 
UW AGAn Na pierwszy s.ono ..... J. 

otkle mlejoca po 55 gr. --c... OGI.OIZ •• : .-Ciii·.·.·.p.·.··.·.U." ••••• AiiiHS - , II 

W clnlluirul aL PiotrkOOltlU ••. 

Mlu.,osate w Łodll .ł. 3,ftO, z odn')lK8oiem do domu Na prowlll ' 
ell _\. 480 - PntlUme'al, prser ... aó motoa tylko· , .go I t~ ·iI" 

kaldego miesiąca . .::: 

Wydawca. Pr.aow. Sp6łJL. WJ/d ....... c •• Sp. a ,;::; 
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